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Cały . kra· 1· .m· eldu· 1·e· .. •.·.-,r-ezy· .den·.· 1·ow· 1· RP· C(}IU,~O~~!~z~~~! -~~!~!':3o0~~~~o~!a~=l~: e~e~retyema. poświęe00ta prrt·· F, Na 7,djęciu: przemawia euonek Biurn Palit.ycznego ·KC PZPR . -
towarzysz Jakub ·Bermim. 

o go .towoś,ci dal~ze; ··wytężonej ·.pr.acy . . 
4

• • 

'!!~~~~.C.!ęs!':i'!::,~e•1~~!m~,!!~!.:~~1 ;. !,~~~~.!.~ Par~yzanc1 wyzwol1h _ Pheman ! 
ę,denta RP _ Bolesława Bieruta, d p " d t B' . t· t~ 1 ~i1y,·staJemy w. sz~ret::ach obr-0~~ W~OCŁAWIU, poświęcone było o- LONDl'.N ~~AP). - Wobec kryty-1 sk_1e podpalaJą 1. wy~a?:za„1ą w po-

ok zji Il S . tow K O rezy en a Jer li d cow 'tego dobra; · Ja!rnn Jest pokoJ. mo>vieniu przebiegu akcji przygoto czneJ s.vtuac]1 Amerykanów w Ko- w1etrrz:e urządzenia m1e1skie, e lekt:-o 
s ~ . ":1a ego . ongresu Pracown'c Państwowe 

0 
Gosno- Wszelkie wys:iłk·i organizacji' i · ludzi wawczej do II światowego Kongre rei, sztab Mac Arthura wprowadził wnie i budynki. Równocześnie urzą 

Obroncow PokoJu, napływaJą w dal d t Rol1 Y KOŻgUCHOWI. E dobr~j woli, ·zmierzają.ce' do obrony. su. Obrońców P okoju i nakreśleniu ostre cenzurowanie wiadomości o sy I dzają one rzeź wśród ludności Phen 
• 1· l' t d . ars wa nego w k . . . lk" k ' . h . , ·t „ f . . T t . . . n 

seym ciągu lCZne IS y, epesze J \V depeszy do Prezydenta RP, wyra- po :o.t!l .1 wa ·1 d IJO OJ d c . ce1ny. wr wy~yc~rtl pr acy na pod stawie !~a.er I na roi;ic~e. ł o e~ w pom~- Ja 11 . 

rezolpcje, w których robotnicy, chlo żaja dumę z faktu i ż Kongres od- sprz~c t nasz~ , pracą co. z~enną I . 8: o uc w:.u ongr esu. r_zi.d_ e_{ b~1~~~J~Y ~ .s1~ k znacznie P ierwsza amerykańska dywizja 
pl dzia'łacze społe ni ksież · mlo• był · 'ię w Warszawie oraz prnekona szcmem pokoJu w słowie i · w czynie. z upoważnienia Karnit.etu Wyko wisc 1 0 Ję osc omeslen orespon- kawalerii, XXJV dywizja amerykań 

• · cz • · a 1 . "'. . . . • • • ,- Jesteśmy pełni nadziei. że prace dentów zachodnich z frontu koreań- skiej piechoty, brygada brytyjska, 
dzież wyrażają swe pełne poparcie me, ze- przyczym s1ę on do pokrz;'I- lfongresu 0i»1;ońcihv PokoJ·u J"ego. po n awczego Polskiego Komitetu Obroń skiego br·ygada austra11·J·ska ! I dyw1'zja li-

. . . żowania planów· podżegac:z.v wojen- "' , . '. . . ' . · · · * * 
dla uchwał Kongr~u 1 -meug1~t~ nycb. „Przyrzeka.my _ pis~ą t"obot- s!anj}VIem: 1 u~ltwałky • .'?rzyczymą ~~':ta~~~~i~· 1~~~;~~m P~~c~~cl~i . * _synmanowska również wycofują stę 
w-0lę walkri o zwycięstwo . wlelk1eJ nicy PGR. _ że na każd"'. m kroku Slfl ., o zasc ~W.af!.l~ łl1• o OJU : • · . . s PEKIN (PAP). - Korespondent pod ciosami wojsk ludowych. 

" ~ dal ZeJ częsc l stu ks1e a d a "ztanclar Pokoju Polskiego Kom.· Agencj i Prasowej .~owych Chin do-
spraWY pokoju na całym świecie. demaskować będziemy wroga klaso ła . n 

1 
•• -~ . 1 

•• · zi Obr. Polm,in - :1.ałodze kopalni im. nosi z fron tu w Korei: Na froncie wschodnim większa 
W kraju odbnvają się masowe ze- wego i ze wszystkich sił bc;<lziemy ~e ~rn~ol!.:y WOJ. k?szahnsk~ego .,Th<1-reza" w WAŁBRZYCHU. Ko- Korea11ska Armia Ludowa oraz o część I amerykańskiej dywizji p:ie-

walczyć razem z milionoWYmi ma- p1zęsy1aJą Pi eeydentow.i RP wyrazy l . ta ł . . choty morskiej i VII amerykańskiej 
brania, na których delegaci na Kon- . 1 

d • . ł · . . 1 
głębokiego szacunku i zapewnien ia ~~Ja wysunę a su~ na pierwsze ch0tnicy chińscy zadali druClgocące dywizji piechoty, które zostały ot u-

gres zdaj„. sprawę z przebiegu stamił u zkk?~~ na ca ym sw1ec e o o swpim oddaniu służb'.e dla Polski mrnJsce na Dolnym Sląsku, na drn· c:osy n amerykańskiej dywizji, 
.,, rwa Y pn ·o~. • Ludoi.\rej. . , gie zali w Polsce, wykonując plan XXV amerykańskiej dywizji, bryga czone przez wojska ludowe w rejo-

obrad i zapoznają, zgromadzonych z '" * * · .„ „„ produkcyjny do dnia 22 listopada d · t k' · VII d · ·· li' n a nie jeziora Czanir.i:in. zostały ·starte 
llchwałaml• s'w1"a'-wego parlamentu Ksi'ęz·a·, zakonn1·c·e i· dz1'ałacze k a- '" zie urec ieJ, YWIZJJ · „ym · • z powiei·zcbn· zi'em· N' d b'tk' t h °'' - , rb. Pr:oiecho11ni Propilrzec Pok-0ju, u- nowskiej i VIII dywieji lisynmanow , I J. ie o I I yc 
pokoju . .Jednocześnie komitety obroń toliccy i;:ebrani na zjeździe „Caritas" Pr:zęsłan3 . do Prezydenta . RP - funtlcwany p1·zcz Wojewódzki K11- • • wojsk są obecnie likwidowane. 
ców pokoju podsumowują . wyniki WOJ. KOSZALlNSKLEGO w liście Boles~1a':"'a Bp ierudt~ - RrezdolucN;a pdra-

1 

mitet Obrońców Poko,iu. przyznano !~~i·u~~:~~t~ :o~~~!Y~~ ~,~:~: Jeden . pułk VII amerykańskiej dy 
akcji przygotowawczej do Koogre- do Prezydenta RP pi,szą m. in.: „Mi- co~m w w rezy lllm a. Y aro ~: . fabryce wodomierzy we WROCŁA- nie. Wi!lji piechoty, jedna dywizja lisyn-
su. łość, miłosierdzie i . pokó,i są najwięl,( WeJ ~v Z~ WIERC_Ill gło~1 gotowosc WIU, kt-Ora. plan roczny wykonała Korea.liska Armia Ludowa i ochót manowska i, pomocnicze oddziały Ji­

Plany. roczne wykonane przed term1nem 
wY'.=ęz~n:.J p r acy 1 ,w~l~1 . dla utrwa- do 25 października rb. i zobowiąza- nicy chińscy posuwają sir, naprzód synmanowskie uciekają w popłochu 
Jema sv.:~a~owcgo pol~o.i u. la się do końca roku wykonać 21 wzdłuż całego frontu. Wyzwolili oni z rejonu . rzek i Jalu w kierunku 
Prac~wmcy Prezydium Rady Na- proc. planu na rok 1951. Hamhyng i Wonsan. · 

rodoweJ . w PSZCZY..NIE melduJ·ą Anczu, Sinanczu, Kaiczon, Sukczon, 
Prezydent owi RP„ i e dla uczczenia · Prezydium Woj. K.O.P. 'postanowi Sunczon, Sungun. Kantong oraz in- * • * 

Z każdym dniem zwiększa się 
ilość rzakładów, które przed ternli­
nem wykonały swe plany produkcyj 
ne. Wytężony wysiłek załóg tych ea 
kładów, wydajna i harmonijna pra­
ca pmyczyniły się do tego, że zakła­
dy te . do końca roku dadzą na!>'Z.ej 
gospodarce państwowej dodatkową, 
ponadplanową „produkcję. 

f abt~~a fi tanek i Koronek 
im. Hanki Sawickiei 

\' 

Ząlog;L Zak.ł:adów· :ro.:n. H. Sawickiej 
wyk2D"a1a roQZn~ pTan produkcyjny 
w dniu 10. X•I. br. 

Tomaszowskie Zakła~y 
Włókien Sztucznych 

Załoga Tomaszowskich Zakładów 
Włókien Sztucznych, która w astat.'.. 
nich dniach otrzymała sztanda·r 
przechodni za zwycięstwo we współ 
zawodnictwie międeyrzakładow~m 

swej branży, w dniu .4 grudnia b. r: 
wykonała roczny plan 11rodukcyjny 
włókien ciętych, tak pod względem 
wartości jak i ilości. . RównoC>1:eśnie 
zako11.czono wartościowy plan rocz­
ny produkcji artexu i jedwabiu; 

ZPW 1m. Partyzantów . 
Załoga Zakładów im. Partyzan• 

tów już w dniu 30. XI. br. zameldo­
wała o wykonaniu swycp. zadań w 
pierwszym roku Planu · 6-let niego -

Drzędzafnf·a ~feO!tOPfZędna Kongresu zaciągnęli „Warty Poko- ło ufundować dwa następne Prze- ne miejscowości; położone na. północ LONDYN (PAP) _ Jak podaje 
r I\ J'U", któte pr·zyniosą pan' stWll PO\"az· chodnie P roporce Pokoju. J eden z i tlóbtocny wschód od Phenjanu. A . R 

- " d r d tk· k • k' · A „ L gencJa .eu tera z ostat nieJ' chwi 

ZPB I. M · hl t. • O ne oszezętlności. nich o1 rzyma przodujący zakla . e nos 1 oreaus ie.i nnn . u- _ m. arc .. BWSl'\łe~ ,,, * przemysłowy, drugi zaś gmina wie .i dowej i ochotnicy chińscy zbliżają li, KOREANSKIE ODDZIAŁY 
Przędzalnia cienkopi-zędna ZPB Młod>z.ież szkoln~ . KOJ\'IAROWA i ska, któ1;a wyróżniła się wybitnie w się do Phenjanu, który znajduje .się PARTYZANCKIE WYZWOLIŁY 

im. Marchlewskiego w dnfo 30. XI. sTiiz~żEWA pisze 0 radości ·i du- ruchu obrońców pokoju. w pfomieniach. W:ojska , niepr~yjaciel MIASTO PHENJAN. 
o godrz.i.nie 6 rano wykonała r oczny mie, z :laką przez radio słuchała prze 
plan produkcji przędzy w 109,5 proc. mówicl'i wygłaszanych na Il świa- -.. ._ d t1::;, - - •- j li' -
(W kilogramach). towym Kongresie Obrm'lców PÓko- I. o„ra !łie-'flłf• ftOU„OliJ@ ·ii; Or§ZUUJ6'8 

Do tak wysokiego przekroczenia ju. „Nlę chcemy, by, naszą drogą oj;. 
planu· przyczynili się w dużej mie- czy:znę zasnuwały ' dymy pGiarów. 
rze majstrowie. przędzalni ob. Fran- Nie chł'emy, by nasi .najbMżsi' .ir,cze­
ciszek Jachowicz, którego staraniem li w ·obozach konce~tracyjnycb. 
urm:homiąµo 1ę .d?9afllqnvy):h czesa Chcemy pokoju. Chtietny się uczyć j 

~ op~-®· 4W· śWięci\1$1 J Ktaszew żyć W rą~of!ci. . Mł~i~. za~W?~a 
-skf. P.r.ey~ład tvw,. cJ6zęfY"7V"""'-i..Eii:tz:illk•_ ..J„ lll!...a;.&~i~· 

Wy bitni uczeni polscy oma,wiają 

PRAGI JÓZEFA STALIHA :O JĘZYKOZNAWSTWIE 
ąkiej, 'instrulrto)."'ki na obiąćzn'falcach ne:f pr,icy d,la zwycfęStwa \"i~I 
or.a:ę: czofowej · pmodownicy pra cy spraWY pokoju". WARSZAWA (PAP), - 4 grudni& I Sesję zagaił krótl~o„ re~aktor n~~ 

br. w Warszawie w sali Rady P;tń· czelny _„Nowych _ i?rog t~w. i:r~nc1· 
lozoficznycb w pracach Towa rzy's:tia 
Stalina - tow. prof. Adam s ·chaff. 

3) Zagadnienia językoznawstwa w 
świetle prac Towarzysza Stalina -
tow • . 1>rof. St efan Strelcyn. 

ob. Janiny Muchy w dużym· stopniu 
priyciynił ·się do .podńiesienia wy• 
dajności pracy prządek. Do przedter 
minowego wykonania ' planu p1:.Zyczy 
nil się także · ~ie:r;ownik prrzędrz;.lni 
tow, Franciszek 'Kuk\1ła., który do-:­
brze , rzorganirzował p:r;acę. Cała zało­
ga ,pracowała ' wydajnie i harmonij­
lflie. 

. . 

ZPW im. \Varyńskieeo 
Roczny plan produkcji przęd-zy 

zgrzebnej na rok bieżący wyl{onany 
rzostał w dniu 17. XI. br. 

• * 
Meldunki te, mówiące o wyko­

naniu przez poszczególne zakłady 
planów rocznych prze<l · termi-
nem, mobilizują masy pracujące 
Łodzi i wojewóllztwa do szybszej 
realliacji zadań pierwszego roklf 
Planu Sześcioletniego. 

--------------·-

Przechoclni Sztandar stwa odbyła się zwołana z inicjaty- I szek F1e<ller, w pierwsze] częsci .ob~ 

P k • dl ł · • k 1 ; · . " . rad wygłoszone zostały następuJące o <nu a za ogi -opa Ili wy „Nowych Drog I Instytutu referaty: . 

im. '. Tho:reza Kszta~cenia . l)..a.clr NaukoWYcb przy 1) o bazie i ąad:budowie ~ świetle 
. ..., KC PZPR sesJa naukowa. pośwh;co- prac T owai·zysza Stalina 0 ' języko-

. WROCŁAW (PAP). - Ostat.rlje po I ua pracom .Józefa Stalina o .ięzyko· znawstwie ·- tow. Ję.k.ub Berman • . 
~iE)dzeriie P1:ezydium Wojewódzkie znawstwie. 2) .o niektórych zagadnieuiac11 fi -

Referaty. podkre8Jając olbrzymie 
znaczenie ostatnich prac Towat'2y­
sza Stalina dla nauki , zwróciły szcze 
gólną uwagę na ich doniosłóść dla 
da lszego rozwoju · nauki polskiej. 

Pomoc· ZS·RR 
• • . .' w.okół referatów rozwinęła się 'l-- z ro d ł e Dl .. p o st ę p u I :rv~~~: °1:fl~~~~~t;; ~::;:s~;i~Jl~ 

roznych gałęzi wiedzy: frlozofn. ję-
. · ' . zykoznawstwa. ekonomi i. historii, 

i gworoncjq. dalszych ' osiqgnięć polskiego przemysłu , węglowego P!~~~~· ias~;~~l~;ud;s~e:~ii\ ~~:~t\r 
,.. ,.. nold, prof. Brus . pro.E. Doroszewslł1. 

.1Jrocz1_1sta· a•ade ... •a .., Dni u Gorni ha prof. Dembowski, prot Ehrlich 
r ed. Gut t , prof. Kormanowa, prof 
Lange,' prof. Lehr-Spławiński , prof. 
Lewiclrn, prof. Lissa, prof. Nitsch. 
prof. Starzyński, prof.' St ieber, prof. 
Tomaszewski, prof. Urbańczyk, prof. 

. :JtATOWICE (PAI'). - Tego~oc~1y „Dzień Górnika", radosne świę- J dowej Franciszka Apryasa, , Czesła­
to „,Barburki", obcho'.dzone było na całym Sląsku ur.oczyście. W wiel1,1 '

1 
wa Zielińskiego, .Józefa Szulca, .Jana 

kop~tUiach ~były się akademie, na których najwybitniejsi górnicy, za I i Pawła Filaków, Alojzego Masonia, 
.zasłµgi położone przy realizacji ,zadań proclnl;:cyjuych pierwszego roku ' Andrzeja Piwow ara. Szczeoana Bo-
. Planu 6-letniego, otnymali wysokie odznaczenia państwowe. ' rowego i inn ych. 

. , ,Centra1ufl akademia odbyła się w Katowicach. Po akademii odbył · 
siP,. górniczy obiad, a w godzinach wiec7.orny<'b zabawa w centralnym 
11.~rodku kultural~o - oświatowym Zw. Zaw. Górników w Sosnowcu. 

Symboliczne dary 
górników dla KC PZl?R 

· żółkiewski. · 
Dyskusja poclkreśliła znaczenk 

I 
prac Józefa Sta.Ii:ria. dla twórczyeb 
badań w ró7.nych dziedzinach na.u· 
Id polskiej. • ' 

Seul u;alczq! 
1 Sala Państwo>vego Teatru Sląskie 
go im. Wyspiańskiego w Kato wi-:­
caćh, w której odbyła . się cen tr aln a 
akadęn1i.a, górnicza . była' bogato ·u 7 
dekorowana. Na t le pomysłowo udra 

·,po~v.anych czerwonych i biało-czer­
wońych sztan darów · oraz 0ielono -
czarnych · f!ag , górniczych •.Vidnieją 
portrety Generalissimusa . .Józefa 
Stalina i Prezydenta· RP Bolesława 
Bier~f'1• Ponad sa lą domhmje olhrey 
mi tra nsparen t. głoS{.ący hasło zwy­
cięskięj walki górników o realizację 
zadań produkcyjnych: „Górnicy 
walczcie o p1·zedtermiJ)owe wykona. 
nie .,Planu 6-letriiego". 

mysłu Węglowego ZSRR ' Uljanow„ Otwieraj.ąc akademię, przewodni· Ostatni zabrał rrłos w dyskusji 
p1~ewodn,iczący Związku Górn.ików crlący prezydium, tow. Czerwiński. prof. Dembowski. \;Skazując na z1ti1 
Ch in · L'utlowych Jang Tcłnang· preekazał n a . ręce s~kretarza ·KC czenie sesji dla majacego się oclby<' 
tchang, przewodniczący delegacji I P Z.PR tow. Ed \varda Ochaba sym- , Kongresu· Nauki Połsldt'j. , 
czechosłowacl1:iej Jan Teper, pr rz.e- bołicme dar y górnili;ów kopali• wę- Pr ace sesji które wy\vołały bar· 
wodniczący delegacji węgiersk i ej - gla, rucly i soli dla Komitetu Cen- cizo duze za ln.teresowanie.> zgroma­
~a~ol .Jamb!~k. d elegat Niemi.ee.- t!·~Jnego Pols~ie,j Z.iedn.oczone j Par- , dził.v szeroki krąg partyjnych praco 
k1eJ Republiki DemokratyczneJ 111z. tn RobotniczeJ, zapewniając o i:-łebo wników f~·ontu ideologic~ne\o or.aiz. 

• 

„Prawda" . zumics;:,c: 11 11.astęp1t7 
jącą korespondencję Komiłowa 

i W asiljewa z Póbrncnej Korei, 
:atytułoivanq ,,Seul walc::y !" , 

Jedynie sk:łpe, urywkowe :wia­
domości nadchodzą obecnie z Seu 
lu. Wiadomości te świadczą nie­
zbicie, że duch bojowy seulczy­
ków nie został złamany. że inter:­
wenei czują się w Seulu tak jak 
na linii1 frontu. NIEWIDZIALNE 
RĘCE przecinają linie telefonicz­
ne i telegraficzne, niewid21ialne 
ręce podpala.ją składy z amuni­
cją. . amerykańslcą, niewidzialne 
ręce wrzuca.ją grana.ty do gma­
chów, gdzie przebywają ofice1·0-
wie amerykańscy. 

Na ulicach miasta coraz ro:ę­
ściej pojawiają się ulotki i gaze­
ty podziemne, wzywające do wal 
ki przeciwko ciemiężcom amery­
kańskim. Smierć czyha na Ame­
:;yka.nów na każdej ulicy, w każ­
dym domu w Seulu. 

W dzień i w ' nocy rozlega się 
strzelanina w różnych dzielni­
cach miasta. Od czasu do. czasu 
na przedmieściach ro.zlegaJą, się 
salwy artyleryjskie i grzechot ka 

, .rabinów ma.szyne>wych. To - pa:-
- trioci koreańscy - partyzanci w 

wielkich oddziałach atakują wro 
gi garnizon. PATRIOCI SEULU 
kontynuują walkę mimo okrut­
nych represji władz amcrykań-1 
skicb. , . 

Interwenci WJ;>rowadzili nie-

ludzki system zakładników. za 
każdego zabitego t>rzez patrio­
tów korea.ńskich żołnierza amery 
kańskiego rozstrzeliwują 25 osób 
spośród ludności ' cywilnej. Co­
dziennie wtrąca się.' bez sąd"! set~ 
ki niewinn:ych ludzi do wię~eń. 
\V. ciągu pierwszych tygodU:i t>a­
nowania interwentów amerykań­
skich w Seulu aresztowano około 
10 tysięcy osób. w tej liczbie 2 ty 
siące kobiet. 

Przy pomocy okrutnych repre-
. sji grabieżcy amerylrnńscy usiłu ~ 
ją 2astraszyć ludność Seulu, zmn 
sić ją1 by zrezygnowała. z· walki. 
Lecz nic nie zdoła zdławić pra­
gnienia wolności, Seulczycy szcze 
góluie wzmogli opór wobec znie­
nawidzonych olmpantów obecnie, 
gdy żolnie1·ze Armii Ludowej, w 
które.i surep.cb walczą ochotnicy 
chińscy, zadają zdecydowane eio 
sr wre>gowi. 

Niedawno Amerykanie za.tkm:­
li nad byłą rezydencją rządu li­
synmanowskiego błękithą flagę 
ONZ, lecz już w ciągu 24 godzin 
flaga ta została. spalona Przez pa 
triotów koreańskich. Seulczycy 
przypomnieli w ten sposób inter­
wentułn ameryl,{a.ńskim, że bez 
względu na to. jaką. flagą. masko- : 
wać będą, swój faszystowsl<i roz- l 
bój - naród wypędzi ich z ojczy I 
stej ziemi, a nad Seulem znów · 
powiewać br,dzie FL.\GA WOL· 

1
1 

NOSCI I NlEZALEŻNOSCI. . 

' 

Sobotk.a.. I sekretar~ KW P ZP R ~ . m a tszy ciąg na str. 2-ej) przedstQ'\vic ieli nauki z całego kt·a JU. 
K aiow1cacb tow. Jozet Olszewski ' 
oraz przedstawiCiele Wojska Polskie 
go, marynamy i chłopów. 

W lożach zasiedli przedsta wiciele 
Rządu: minister Przemysłu Lekkie­
go tow. Stawiński. m inister P reem y­
słu Rolnego i Spożywczego tow. inż. 

W pre2ydium zajmu,ic1 miejsca se- Rumiński, wiceminister Nauk i 
kretarz KC P ZPR tow. Etlward O· Szkół Wyższych tow. inż. Golański 
chab. min ister Górnictwa tow. Nie- i przewodniczący Prezydium Woje­
szpqrek, p1;zewodnicz-ący · Central- wódzkiej Rady Narodowi>i w r<a1o­
nej Rad~;· Zwi::jzków ·. Zawodo.wych wicach tow. Jas:wiuk. 
tow. K.ł!JSi(~wicz, pr<..'zęs Cen tralne- Pierwsze rzęd.v l<rzesel za.imu,i~ 
go Urzędu Szk.olenia Zawodowego najwybitnie jsi pre.odownicy pracy i 

tow. · Zarzycki, prizewodnicząc:v dele-
1 

racjonal izatorzy kopalń śląskich. Wi 
gacji radzieckiei \yicerninister Pme- dzimy tu budowniczego Polski Lu-

Do walki o tytuł przodujqcego Żokładu 
wzywa za~oga. ZPB im. Szymańskiego 

Pr·zed kilku dniami na ogólnym 
·.ebrauiu załogi, tkacze Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego · im. Szy 
mańsłdego \Vystąpili z inicjatywą, 
która rozpoczylfa· ·nową ·fazę wal­
ki r obotników 1Jrzemysłn baweł· 
nianego o podnie,sienie wydajnoś-
ci pracy. · 

Tkacze ZP B im. Szymańskiego I 
zobowiązali się. miano',\'icie pod­
nieść wydajność t ak, aby kazdy 

z nich osiągał najmniej 100 proc. 
wykonania bazy a kordowej oraz 
wezwali wszystkie fah: ·1ki prze 
mysłu bawełniamego do walki o 
tytuł przodując.ego zakładu pot! 
względem wydajności pracy. 

Apel tkaczy ZPB im. Szymań 
skiego z pewnością znajdzie sze. 
roki oadźwięk wśród załóg innycl1 
zakład4'w pracy. 

.Eryt~r.ea -i s o m c,l i 
. I. , ' 

w_ydane na 'lup imperialistó" 
prze7. mechankzną · wi~k'szoM .aiJ1~łosa!ik~ · w ONZ 

NOWY JORlK fPAP), - NF1 ostat~ l chw al.ilo rezolucję . bloku amerykań 
n im posiedzeniu p lena.rnym Zgro:- skieg0. Projekt t en uzyskał 46 gło 
madzenia Ogólnego - Narodów Zje- · .sów. 10 delegacji, w tym delegacj<' 
dnoczonych zakońcrzono ' dyskusje i ZSRR, ·1Jkra jny, Bi::.\orusi, 'Polski. 
przeprnwadzono głdsowanie ' w · ~pra - · Czechosłowacji, Pa.kistann i ·Śa.lwa­
wie . b. kolonii włos·kich !... Erytrei' i ' d.oru głosowały prrzeciwko pt·bjekto­
Somali. '- · · „ wi, "a delegacje- Urugwaju, Szwecji. 

Specjalna iKomisja Poli.tyczna 
prtz:ekazała Zgromadzeniu Ogólne1nu 
trzy pr ojekty rezolucji w sprawie 
Erytrei: 

'Izraela. i Ara bii Saudyjskiej v.is trzy 
mały się od głosu. 

• * 
1) projekt rezolucji. radzie ckoiej, do ' 

magający się n atychmiastowego o~ . Nas~ępnie · przystąpiono do dysku­
głoszenia niepodległości Ęt"ytrei; i sji nad pro jektem rezolucj i bloku 

2) . kom oromisowy wniosek· P ó1Skof, ameryka:ńskiego, przewidującym 
dom'agaji:\cy się' ogłoszenia niepodle~ .przedłużenie administracji . włoskiej 
głości Eryt re i po upływie tciech 'l a1i; w Sorriali. '. 

S)' projel~t 'rezolucji ' bloku amery~ I 

0

Mechanic-zmi' większością głosów 
k a11.skiego, p1·zewidujący pod płar 'Zgi'oma'dŻenie postanowiło utrzy­
szczykiem .,feder acji" ' aneksję Ei·yt- mać , w Somali administrację wło­
r ei przez Abisynię. 1 skii,. · P1'.eeciwko projektowi głosowa-
Mechaniczną większością,. głosó1'17' ło 6 ' delegacji, w tym delegacje 

Zgromadzenie Ogó~ne odrzuciło prq- ZSR R, Polski, CZecbosłowacJi. llknl 
jekty ' rezolu'cji ·zsRR i · PolśRi ~i ··u- ny· i ' Białorusi. '· · · · 

" 
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Narody zwiększają cz.ujność Imię Stalina~ to symbol pokoju 

odpowiedzi na łrumanowskq histerię 
Przed wyborami do rad terenowych w ZSRR 

w 
s~~OKA FALA oburzenia l protestu, jaka rozlała się po całym 

swiecie w odpowiedzi na deklarację Trumana w sprawie możliwoś- , „ użycia bomby atomowej wykazuje, jak potężną siłę reprezentują na 
rody pragnące JM?koju. żywiołowa rea.keja światowej opinii rmblicznej, 
w wysokim stopnm 7;8.Diepokoiła bnperiallstów i wywołuje ooważne 7.a­
miesza.nie w obozie pod:i;ega.czY wojennych. 

perialistów. Znajduje to jaskrawy 
wyraz na łamach reakcyjnej prasy 
amerykańskiej, której wypowiedzi, 
chcą~ je ująć jednym zdaniem moż 
na by określić. jako strach przed za 
pędzeniem się w ślepą ulimkę. I 

Na łamach prasy amerykańskiej, 
w której do niedawna ieszcze roiło 

się od buńczucznych artykułów, po I 
jawiły się tytuły w rodzaju - „Sa 
motność USA1', .,Samotna droga" i 
wielce pesymistyczne komentarze, z 
których przebija lęk przed konse­
kwencjami trumanowskie.f histerii 
wojennej. 

„Bomba atomowa nie jest od­
powiedzią - pisze „CHRISTIAN 
SCIENCE MONITOR'' i dudaje, 
te ,,jej rzucenie wznieciłoby fa­
lę nienawiści przeciw USA, spo­
wodowałoby gromy oburzenia 
antyamerykańsldego". „żyliśmy 
w nierealnym świecie", pisze or-

• wo1ennq 
gan giełdy nowojorskiej „WALL 
STREET JOURNAL", wysuwając 
przypuS'lczenie, że „alianci USA 
mogą zdezerterować w decydują 
cym momencie". 
Słowa „katastrofa", „samo-

tność" dominują obecnie w ko­
mentarzach reakcyjnej prasy a­
.merykańskiej. Wynika to z fak­
tu, :ie agresorzy czują. swoją p0-
głę1Jiającą się izoliwję i zaczynaja 
pojmować, jal• bardzo ich osta­
tnie posunięcia. i wypowiedzi 
zmobilizowały CZUJNOSC NA-
RODOW. Tr. 

Tysiące kobiet amerykańskich, 
niektóre z dziećmi na ręku, wdarły 
się do siedziby ONZ, żądając na­
tychmiastowego zakończenia wojny 
w Korei. Do Lake Sueees, gdzie o­
braduje Rada Bezpieczeństwa przy 
bywają delegacje masowych organi 
zacji amerykańskich, by apelować 
o pokojowe roZWiązanie sytuacji na 
D'llekim Wschodzie. Ruch protesta 
cyjny przeciwko polityce Waszyng 
tonu rozwija się w całej Ameryce. 
Z ankiety ogłoszonej w Detroit wy­
nika, że QO proc. mieszkańców mias 
ta jest. przeciwko wojnie l stanow­
czo sprzeciwia się użyciu hron! ato 
mowej, Truman. amerykańscy mini 
strawie i kongresmani zasyovwani 
są tysiącami depesiz, żąclaj~cyeh 
pokojowego uregulowania problemu 
koreańskiego. 

Do ~ nna ;a 69!!11 r • . 

zniknie analfabetyzm w takładach pracy 
Zorzodzenie Państwowej Komisji Plonowania Gospodarczego 

i czytania nowoprzyjmowanycb ro 
botników. 
kierowanie wszystkich nie nmle­
i:t<"V<'h oisaf robotników na kurs 
dla analfabetów, 

4) «t;ilą kontrole frekwencji oraz od-

qanizować dojazdy, skoro tylko wa­
nmki techniczne na to pozwolą. 

Wsr·scy ar,alfabeci i p.ółnnalfabecl 
w zaktadach pracy powinni być ob­
jęci nauką najpóźniej do 20 grudnia 
br. 

:[\fOSKWA (PAP). - Kampania 
,vyborcza do rad terenowych deputo 
wanych ludu pracującego w Związ· 
ku Radzieckim ogarnia coraz szer­
sze rzesze lupności. 

W Moskwie i w Rijowle, w Tbilisi 
i w Wilnie, w Taszkencie i Erywa­
niu, w Rydze i Alma. - Acie, w Baku 
i we Lwowie, w bohaterskim Lenin­
gradzie i Stalingradzie, wszędzie od 
Karpat do Czukotki - wybórcy 
wszystkich 16 republik Związku Ra 
dzleckieto wYsmv~ją jako 11ierw1;zą 
kandydllturę do ratl terenowych -
kanąydaturę wielkiego Wodza naro­
dów - Józefa STALINA. 

Tak wielka. jednomyślność łudzi 
raddeckich świadczy o ich 1orącej 
miłości do swego Wodza, o ich apro 
bacie dla pokojowej polityki pań­
stwa radzieckieg1>, prowadzonej pod 
kierownictwem Stalina. 
Imię Stalina ludzie radzieccy łą­

czą nierozerw;łlnie z w11lką o pokój , 
demokrację i postęp - oświadczył 
na zebraniu przedwyborc:zym star­
szy majster moskiewskich zakładów 
budowy maszyn - Astachow. 

Na kartach wybofczych, z któ­
rymi pójd~lemy Wi(rótce do urn 
bęrlde imię Stalina. Głosują-0 na 
Stalina. wyrazbny tym samym na 
szą gorącą miłość I naszą wdZięcz 
oość ia rozkwit naszej ojczyzny, 
"Za ojcowską troskę o s7.częście 

prostych ludzi. DJ.rn STALINA 
- TO SYMBOL POI\:OJU. Je· 
stem szczęśliwy. ie rozumieją to 
ludzie na całym świecie, te wie­
dzą oni jak konsekwentnie wąl­
czy pod kierownictwem Stalina 
o pokój wielki Związek Radziec­
ki. 

Aleja im. Stalina 
• 

w Blanc- Menil pod Paryżem 
GENEWA (PAP). -Z Paryża do 

noszą, że w mieście Blanc-Il:Ienil w 
pobliżu Paryża odbyło się, na mocy 
uchwa.ły rady miejskiej, na.danie imie 
nia Józefa Stalina jednemu s cen­
tralnych bulwarów. W związku z tą 
uroczystością odbył się nia.sowt 
wiec, na którym przemawiali mer 
miasta Lcmoine, członek komitetu 
Towai-~ys t \ „Francja - ZSRR", 
prof. Nicol,j 'i członek KC Francu­
skiej Partii Komunistycznej. - depu 
towany Florimond Bonte. 

Wszyscy mówcy pod.k.reśliU uczu­
cia głębokiej milośei nuodu fran­
cuskiego dla Wodza całej postępowej 
ludzkości Józefa Stalina oraz uen­
cia przy1azm Francuzów dla naro­
dó; Związku Radzieckiego. 

W WIELKIEJ BRYTANII studen 
cl i profesorowie wyższych uczelni 
domagają się od Attlee wystaple­
nła przechqko ludobójczym planom 
amerykańskich gangsterów Paszcze 
gólne organizacje Labour Party wv 
stępują z podobnymi żądaniami. W 
dzielnicach robotniczych wielkich 
miast angielskich panuje n!esłvcha 
n~ wzburzenie. Ludność domaga 
się, by r?.ąd Rngielski odi;rod'l:ił się 
od polityki Waszyngtonu. 

WARSZAWA (PAP). - Państwow3 I 
Komisja Planowania Gospodarczego 
wydała na wniosek CRZZ, w ~orozu, 3\ 
mien:u z ministrem Oświaty i pełno­
mocnikiem rządu do walki z analfli­
hetyzmem zarządzenie, w którym po 
leca do t maja Hl.51 r, przeprowadzić 
likwidację anolfabetvzmu wśród rob'lt 
ników we wszv~tkich zakładach ora 
CV- .'il 
Zarządzenie PKPG poleca dyrekto 

rom i kierownikom zakładów oracy 
udzielić daleko idącej pomocv przy 
likwidacji analfabetyzmu w przed­
sięblorstwacb im podleąłvch przez 
wykorzystanie wszelkich stojących 
do ich dyspozycji środków. 

p~wieclnie oddzialywanfo na opor. 
nych I zobowiązanie Ich do naulci. 
w rP.i:ie roz'il•iązania stosunku słuis 
boweqo z robotnikiem analfabeta 
albo "też prrPnie~ienia oo na inne 
miejscP pracy - zawiadamianie 
kierownictwa nowego zakładu pra 
cy lub rndv narodowej włai;ciwf:!j 
dla mi1>:isca zamieszkania robotni­
ka am1lfilbety o stopniu jego prze 
szkolenia, 

Pomoc ZSRR - źródłem postępu 
• We FRANC.Jl opinia oubliczmi 
Jest głęboko wstrz?śnięta. W całym 
kraju, w miejscach pracy, w szko­
łach, na wyższych uczelniach, w blo 
kach mieszkalnych uchwalane są 
rezolucje, w których ludność fran­
cuska protestuje przeciw zbrodni­
czej deklaracji Trumana 

Dyrektorzv i kierownicy zakJadów 
1nacv zalecić mają kierownikom per 61 
sonalnym: · 
1l dokładne ustalenie liczby analfa-

Ten stan rzeczy wvwnłuje, rzecz I 
jasva. bardzo poważn' ·1.aniepoko· 
Jeme w kołach amen·' '<kich im- ii 

betów I półanalfabetów, zatrudnio 
nych w kierowanym przez nich 
zakład7.ie, 

sprawcl1anieo umłE>jetnoścl pisania 

w sto~unku cło pracowników sezo­
nowvrh Iw pr7emvśle rolnym, bu­
dowlanvm, w przedsiP.biorstwaclt 
droąowvch, leśnych itp,\ po zwol­
nieniu roootnika analfabety lub 
półamtlfabetv zawiii.domienie 
właśclwef dla miejsca jego zamie 
szlcanla rady narodoweJ o koniecz 
nośei oblęcla. qo nauczaniem. Wybory do rad narodowych w Rumunii Zarządzenie P~PG nakłada następ 

nie na dyrektorów i kierowników za 
kładów pracv obowiązek zatrudnia­
nia robotników analfabetów w okre-

- wielkq manifestaciQ ludu pracujqcego 
na rzecz obozu po•ołu 

~UKARESZT (PA~). _ w ni~- munii przekształciły się w wielką sie trwania nauki tylko w zmianach 
dzielę 3 bm. odbyły się w Rumunn, manifestację narodu rumuńskiego dziennyc;h oraz unikania przenosze­
w atmosferze ogromnego entuzj.a~- na rzecz obozu pokoju, na cześć rzą- nia ich na miejsce pracy odległe te­
n11~·hwyb~y do ołm:odo~ł'cl~, mteJ- du Indowego i Rumuńskiej Parti: Ro renowo od miejsca, w którym odby-
s nc , reJonowych l V1'1e3sk1ch rad b t · · '' · ' · 
narodowych 0 • mc~eJ, n~ ~zesc Pr.zyia_zm z 

1 

wa się kurs. Dla robotników analh-

Gł : ł · . dz W1elk1m Zw1ązk1em Radz1eck1m, na betów zamieszkałych w dużej odle-
osowame rozpoczę o s1ę o go . cześć STALINA ś · · · · · 

6 ran-0 w atmosferi:e niezwykłej ak- • qJ„. c1 od m1e1sca pracy ma1ą om zor 
tywności. politycznej i • ogromnej 
frekwencji wyborców. Jui na dług-o 
przed godz.iną rozpoczęcia wyborów 
gromad-ziły się przed lokalami wybor 
ezymi niezliez.one rzesze ludności. 

Jak wynika z niepełnych danych, 
w Bukareszcie do godz. 12 oddało 
swe głosy ponad 55 proc. wyborców. 
O godz. 17 w wielu dzielnicach sto­
licy liczba oddanych głasów wynio­
sła 75 proe. ogółu wyborców. W wie 
lu miastach i wsi.ach ostatnie głosy 
oddano już o godz. 12 w porudnhi. 

Szczególnie wielką aktywność i 
frekwencję zanotowano w tych okr~ 
gach, w których do rad narodowych 
kandydowali czołowi przywódcy Rn­
muńskiej Partii Robotniczej i rządu 
rumuńskiego - Gheorghiu-Dej, Pe­
tra Groza, Anna Pauker, Vasile Lu· 
ca, T. Gheorghescu ; inni. 

W miastach - Timiszoara, Stalin 
I Konstanca do godz. 21, 94 proc. 
osób uprawnionych do głosow111nia 

' i~mknięcie obrad sesji jubileuszowej 

Węgierskiej Akademii Na11k 
BUDAPESZT (PAP). - W obec· 

nośei przewodniczą.cego Preq;ydium 
od chwili wyzwolenia kraju przez 
.Armil! Radziecką. 

• • • 
W gmachu parlamentu węgierskie 

go odbyło s.ię przyjęcie wydane przez 
rząd węgie'.l"&k:i na cześć delegacji 
zagra.nicznych, które uczestniczyły 
w obradach segji jubileuszowej Wę­
gierskiej Akademii Nauk. 

W ęgiemkiej Republiki Ludowej 
Ronai, członków Biul'8. Politycznego 
KC Węgierskiej Partii Prac.ujących, 
przedstawicieli korpusu dyPlomaty­
cznego ZSRR i kJ:ajów demokracji 
ludowej 01·az delegacji zngr:.miC'llnych 
odbyło sdę w Budapesizcie m·oczyste 
zakończenie obrad sesji jubileuszo-
wej Węgierskiej Akademii Nauk • * • 
~oła.nej z okazjj 125·leeia Aka-1 Znakomity uczony polski prof. Le­
demii opold Infold opuścił Budapeszt u-

Pr1..ewod.nicr;:ący Węgierskiej Aka.- dając się w drogę po<wrotną do kra· 
demii Nauk - I. Rusmyak podh·e- ju. Prof. Infeld brał udział w obra­
ślił, że sesja jul>ileuS$OWa była prze dach sesji jubileuszowej Węgierskiej 
glądem osi1,tgnięć nauki węgierskiej Akademii Nauk . . 

i gworoncjq dalszych osiQgnięć polskiego przemysłu węglowego 
Uroczq!iita ahaden1iia w Dniu Górniha 

(Dokończenie ze str. 1). \ niałych doświadczeń najbardziej no 
kim przywiąr,aniu 350·tysłęczne3 rze woczesnego i rz:mechanirz:owanego gór 
szy górników polskich do Part.il I nictwa na świecie - Związlm Ra­
Rządu oraz o ich wd11:ięcz11ości za I dzieckiego - tow. Nieszporek o­
wprowadw:«"nie w roku ubiegłym Kar świadczył: 
ty Górnicze.i. która. poza wieloma PomO<.', przyjaźń i dośw:iadcze-
przywile.!ami nadanymi zaśzczytnc- nie kraju zwych:skie1to socja.Jiz-
mu zawodowi górnika, , przyczynia mu, to źródło postępu naszego 
się równocześnie do podniesienia przemysłu wi:głowego i gwaran-
stopy życiowej mas górniczych. cja jego dalszych osiągnięć. 

Przemówienie 
tow. min. Nieszporka 

Entuzjastycizn:le witany zabiera 
głos minister Górnictwa tow. Ry­
szard Nieszporek, stwierdzając m. 
in.: 

Towarzysize Górnicy! > 

Dzisiejszy tradycyjny „~ień Gór­
nika" obchodzimy bezpośrednio po 
obradach II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju ara.z przy końcu 
pierwS2esto roku Planu 6-letniego. 

Górnicy polscy, partyjni i bezpar­
tyjni, :z.jednoczeni w swoim dążeniu 
utrzymania pokoju odpowiadają na 
knowania imperialistów meldunka­
mi o przedterminowym wykonaniu 
planów produkcyjnych. Jako pierw­
sze - plan roczny wykonll1y zało­
gi kopalń: „Grodziec", im. Thoreza, 
„Silesia", „Bolesław Chrobry", „Con 
cordia", „RydułtoWY", ;,Czeładi". im. 
gen. Zawadzkiego i inne. 

Plan wydobycia węgla został w 
jedenastu miesiącach roku bieżące­
go wykonany z nadwyżk11, wynoszą 
Cit młUon dwieście tysięcy ton. 

W roku bieżącym wydobędziemy 
ponad 4 miliony ton węgla więcej, 
aniżeli w roku ubiegłym. 
Mówiąc o pl"Zełomie, który się do 

konał w naszym pnzemyśle węglo­
wym na odcinku zaprowadzenfa m~ 
chanizacji ładowania podziemnego, 
dzięki braterskiej pomocy, przyjaźni 
i możliwości korzystania ze wspa-

Po omówieniu przywilejów górni­
czych, uzyskanych dzięki uchwaleniu 
przez rząd „Karty Górniczej" min. 
tow. Nieszporek przechodzi do ana 
lizy przeprowadzanych inwestycyj 
kopalnianych i stwierdza, te skoń­
<'zyly się bezpowrotnie czasy, w któ 
rych pracowano 2 lub 3 dni w tygo 
dniu ,.- czasy, w których dziesiątki 
tysięcy górników polskich zmusza 
nych było opuścić kraj rodzinny w 
posr.ukiwaniu pracy na obozyfoie. 

W końcowej części swego przemó 
wienia, te>w. Nieszporek zwraca ·się 
z wezwaniem do górników: 

Towarzysze górnicy! 
Górnictwo polskie znajduje się 

dziś na najbardziej odpowiedo:ial· 
nym odcinku frontu walki o Plan 
6-letni. Na nasz węgiel czekają hu­
ty, !abrykl, zakłady pracy 1 trans~ 
port. 

Naszym węglem wzmacniamy 
państwo ludowe. 

Tow. BIERUT - wielki przy 
jaciel górników, wska'7.llje, ie „od 
tego, czy codzienna twórcza pra 
ca naszej najwłP,kszej armil prze 
mysłowej - górników - będzie 
szła 11prawnłe, zależy w niema­
łvm stopniu nasze T;WYcłęstwo na 
frfJncie wielkiej ł decydu.iącej 
dla. rozwo,lu ! pomy:§Ino§cl nasze 
go narodu bitwy o uprzeniysło­
'"';enie Polski". 

Wierzę. ze górnicy, kt6rzy 

cześć przyjaźni p0>lsko - radzieckiej, 
n& cześć przyjaźni górników poi~ 
skicb i rad'.llieckicb, na cześć Prety­
dcnta RP Bolesława. Bicrqta i naj· 
lepszego przyjaciela narodu polskie­
io· - Stalina. 

Po przemówieniu wiceministra 
Przemysłu Węglowego ZSRR Ulja­
nowa, gorące pozdrowienia w imie­
niu delegacji górników Czechosłowa 
cji, Węgier i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej przekaeał górni­
kom polskim Jan Teper, poseł do 
parlamentu czechosłowackiego i 
prnewodniczący Czechosłowackiego 
Związku Górników. 

Czerwony sztandar 
w darze od gól'l1ików 

chińskich 
Gorącą owacją powitali Q:ebrani 

przemówienie przewodn:iczącego de­
legacji chińskiej, Jang Tchianf:­
tchanga, k tóry wśród żywiołowego 
entuzjazmu zebranych i okrzyków 
na cześć przywódcy mas pracują· 
cych Chin Ludowych - Mao Tse­
tunga oraz Generalissimusa Józefa 
Stalina pr2ekazał pmewodniczące­
mu Zw. Zaw. Górników - Czerwiń 
skiemu, czerwqny sztandar, upomi­
nek róniików chińskich dla górni· 
kó\V polskich. 

Depesza 
do P1•ezydenta RP 

Uczestnicy akademii wystosowali 
następnie do Prezydenta RP Bolesła 
wa Bieruta depeszę treści następu­
jącej: 

wzięło udział w wybOTach. . 
Jak podaje Rumuńska Agencja 

Telegraficzna do późnych godzin no-
. cnych odbywały się w całym 1 t'a.ju, 

w miastach i wsia~h radosne zabawy 
ludowe, orkiestry, wyst~py zespo­

ANGLIA TRACI SWĄ NIEZALEŻNOŚĆ 
łów artystycznych itd. 

Ulicami ;miast defilc:mały kolumny 
organizacji młodzieżowych z pocho­ Znamienny głos prasy bryty.iskiej 

prze-i dziesiątki iat byU pnodu;łą, 
cym, boltaterskim Oddzialem kia 
sy robotnfr.7,ej, którzy wiele sbw 
nych stronic wpłsalł do historii 
walk rewolucyjnych polskiego 
prolet.arlatu. kł6t"ZY pnez 5 lat 
od wyzwolenia dawaH dowody 
wielkle.f ofiarności l pat·rłotyzmu, 
nie zawiodą mnfanla Partii t 
Rządu, nie zawiodą, zaufania na 
rodu, darzącego Ich miłością, i 
s1Munklem I 11.'YkonaJl!o i& hono­
rem wielkie r.aclanłe 1toJ~e 
przed ~órnlctwem w~g-lowym. 

„My, zebrani w „Dniu Górni­
ka" na uroczystej akademii w Ka 
towicach, przesyłamy Ci, Obywa­
teln Prezydencie, w imieniu 350-
tysięcznej armil górników pol· 
skich rorące, proletarJaekfe' poz­
drowienia. Zapewniamy Cię, Dro 
1i nasz Opiekunie I Przyjacielu, 
że rórnlcy polscy głęboką miłoś­
cią darzą robotniczo • chłopski 
rząd Rzeczypospolitej ł Polską 
Zjednoczoną Partię Robotniczą, 
kierowniczkę mas pracujących, 

pod której przewodem buduje­
my zręby ustroju socjallstyczne­
ro I walczymy o pokój na c•łym 
świecie. 

dniami i transparentami. „Głosując LONDYN (PAP),_ Tygodnik ,.New 
na kandydatów Frontu Demokracji Statesman and Nation" opublikował 
Ludowej - głosujemy za pokojem!", artykuł pt, „Na równi pochyłej", w 
„Precz z kliką Tito" - zdra.jeą na-
rodu!'' _widniało M licznych trans· którym poddaje krytyce polityl1ę bez 
parentach. Ulice rozbrzmiewały, pie- warunkowe!_ kaJ>itulacjl :Anglii przed 
bia.tn1 rewolucyjnymi i pieśniami Sta~am:I Z1ednoczonym1. Artykuł 
młodrieży I stwierdza m. in.: 

Wybor; do rad naroclow:vch w Rn- Zaniepokojenie, które znalazło wy 
- ---- ------·---- raz w dyskusji w Izbie Gmin nad sprd 

Odczyt o Konsłyłucii 

Stalinowskiej 
W dniu 7. 12. 1950 r. w le 111 

Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ 
PZPR. przy ul. Tr:ingutta Nr 1, 
o godz. 17 odbędzie się odczyt pt. 
„K<>nstytucja Stalinowska. - do­
kument zwycięskiego socjalizmu". 
Wstęp wolny. 

ax są P, 

wami politvki zagranicznej, tłumaczy 
się jednym nieprzyjemnym faktem, 
Fakt ten nie jest znany opinii publicz 
nef i ujawniony przez niektórych spe 
cjalistów świadczy o zmianie poli­
tyki Anqlli, która datuje się od wrze· 
śnia 1950 roku. W rezultacie tej 
z.mianv Anąlia w szybkim tempie prze 
ksztalca się w satelitę, uqinającego 
się pod ciężarami ponad siły. Autoi 
stwierdza dalej, że Anqlia traci swą 
niezaleźnoś(I i że zaczęło się to jako· 
bv po t>ndróżv BPvin;i do Was7vnq-

· Czołowy przywódca tybetański zamordowany 
przez agenta brytyjskiego 

PEKIN (PAP). - Agencja No- wego prowincji Sinkiang. Geda na­
wycb Chin donosi, że 22 sierpn:la rb. woływał do ścisłej jedności międey 
w Szangtu (Tybet) otruty został ludnością tybetańską a Armią Luclo 
pmerl e.genta brytyjskiego, Forda wo-Wyzwoleńczą, zyskując powsze­
jeden ri czołowych przywódców ty· chne poparcie wśród lamów i Iud­
betańskich żywy budda Geda. Po ności tybetańskiej. 
wyzwoleni~ Szangtu prrzez Armię Owocna działalność Gedy wtzbu­
Ludową, morderca został aresztowa dziła zaniepokojenie wśród agentów 
ny i przyznał się .do winy, imperializmu brytyjskiego, działa-

Agencja podaje, że Geda. był czło~ jących w Tybecie, któl'!Zy postano-
kiem południowo...zachodmego korxu I . , . · . 
tetu wojskowego ! administracyjne- wili go zhkwidowac. Drua 22 s1erp-
10 oraz .wicepremierem rządu ludo•. nia Forcl tt.axn:iar ten wykonał, 

tonu we wrześniu 1950 roku, Bevin 
udał się do Noweqo Jorku - pisze ty 
godnik - zdecydowany nie dopuś­
cić do nierozważnej militaryzacji 
Niemiec, udał Rię, abv oświadczyć o 
naszym niezadowoleniu z .,mac­
arthurowszczyzny", aby podkreślić, że 
realizacja brytyjskiego programu 
zhrojeń jest niemożliwa oez uzyska­
ni<! wielkiej pomocy dolarowej. Be· 
\'in odniósł porażkę we wszystkich 
trzech sprawach. 

Autor .')świadcza. że jeśli rząd brv-

tyjski nie weźmie w swe ręce inicja· 
tywy dyplomatycznej - nie potrafi 
zapobiec nieustannemu obniżaniu się 
poziomu życia, wzmaganiu inflacji, 
nie potrafi zapobiec paraliżowi życia 
qospodarczego. Autor podkreśla, że 
ciężary, wynikające ze zbrojeń, po 
większają się w rezultacie zwyżki 

cen, Wzięliśmy na siebie zobowią­
zania - ko11czy autor - którym na­
sza gospodarka nie !est w stanie 
sprostqć. 

Wszyscy do walki z gruźlicą I 
„Dm Przeciwgruźlicze'' rozpoczęły się w całym kroju 

WARSZAW A (PAP)- - W dniu 1 I czania qruźlicy. Niezależnie od wy­
grudnia br. ro7.poczęły się w całym stav•v ruchomej, zorqanizowano dwie 
kraju :,Dnl Pn!'ciworuźlicze" zorga- stałe wystawy przeciwgruźlicze w 
nizowane przez Polski Czerwony Krakowie i Szczecinie. 
Krzvż. przy współudziale instytucji i 
orqanizacji państwowych, spółdziel­
czych, społecznych i młodzieżowych . 
Protektorat nad „dniami", które ma ją 
na celu zmobilizowanie całe<;ro społe­
czeństwa do walki z gruźlicą. objął 
minister Zdrowia dr Michejda. 

W ramach „Dni Przeciw!lruźli· 
czych" Polski Czerwony Krzyż pr.:y­
stąpił do szkolenia specjalnego spo· 
łP.czneqo aktywu, który prowadzić 
będzie walkę z qruźlicą wśród robot­
ników 1 chłopów. 

Na okres „Dni Przeciwgruźliczych" 
PCK zorganizował specjalną ruchomą 
w v s t a w e , noświecona akcu zwal 

XIII Zjazd 
Fi z y k ów Po I sk i c h 
KRAKÓW (PAP) - 4 bm. rozpo 

częły się w Krakowie obrady XIII 
Zjazdu Fizyków Polskich, z udzia­
łem ponad 300 najwybitniejszych 
naukowców - fizyków ze wszyst­
kich ośrodków badawczych i uni­
wersyt~Lów w Polsce. 

Zjazd podsumuje osiągnięcia 'fizy 
ki polskiej oraz cw•ówi m. in. spra­
wę udziału naukowców polskich w 
l ;o~llzacji Planu 6-letnieio. 

Nler.h ży,ią górnicy polscv - bo­
haterowie pracy socjalłstyczne,j, 
cwłowy od11złał klasy robotniczej! 

Niech fy,1fl przeWQdnicząc:v KC 
PZPR tow. Bolesław Bierut - przy· 
jaciel ęórnil<ów! 

Niech iyje Wielki StA.lin, C'ho.r~­
ŻY śwłatowe1to obozu pokoju! 

Przemówit"nie wicemin. 
Przem. 'V' e~lowego ZSRR 

tow. Uljanowa 
Witanv burzą oklasków r.abiera 

następnie głos przewodnic'zący dele 
gacji radzieckiej, wiceminister Prze 
m:vMu Weglowe~o ;z;sRR - Ul.ianow. 

Wiceminister Uljanow po~drawia 
na wstępie górników Polski Ludo­
wei w dniu Ich święta. 

Górnicy polscy - mówi wic~min. 
Uljanow - podobnie jak I górnicy 
wielkiego Zwi!p:ku Radzieckiego, 
znajdują się na niezwykle ważnym 
odcinku budownictwa gospodarcze­
go. My, górnicy, rozqmiemy dosko­
nale. jakie wyjątkowe znacrzenie po 
siada dla gospodarki narodowej ro:z 
wój przemysłu węglowe~o. Lenin 
mówił, że „WFiGIEL - TO CHLlJ;B 

W nroczystym „Dniu · Górnika." 
1kładamy Cl, Obywatelu Prezy­
dencie, przyrzeczenie. że w opar· 
cit1 o doświadczenia pierwszego 
roku Planu 6-letnlego, wykorzy­
stując wspaniałe wzory I przy­
kład radzieckich górników, bę­
dziemy ofiarnie realizować wielki 
plan uprzemysłowienia Polski, 
plan zbudowania szezęśllwero, 8-0 

cjalistycznego jutra." 
Odegraniem Hymnu Górniczego 

zakończono oficjalną część akade­
mii. Następnie odbyła się bogat!I 
cizęść artystyczna. 

W obiedińe górniczym, który od­
był się po akademii, wzięli ud~iał 
wszyscy preybyli na „Dzień Górni­
ka" przedstawiciele władz otaz 
członkowie delegacji zagranicz­
nych. 

Pierwsza kopalnia 
w Polsce otrzymuje 

automatyczne urządzenia 
dla transportu 
we,vnętrznego 

DLA PR~EMYSŁU". Zdaje~y sobie ~WIĘTOCHŁOWICE (PAP) 
sprawę, ze od tempa r~Z?J?JU p~e- W ,,Dniu Górnika" odbyła się w ko 
mysłu. węglowego uz.a,ezn1ona iest palni „POLSKA" uroczystość uru­
sytuacJa gospod~rcza 1 potęga obron chomienia, pierwszego w polskim 
na naszych kraJÓW. I przemyśle węglowym zdalnego ste-

Wiceminister Ul,lanow zakończył towania urządzeniami sygnalizacyj~ 
swe przemówienie ~reyklem na nymi i naoed_ami z.wrotnicowyJDi. 

' 
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Leninowsko-stalinowska polityka 
narodou;o§ciou;a 

W pierwszych dniach istnienia 
państwa socjalistycznego rząd 

radziecki opublikował historyczną 
„DEKLARACJĘ PRAW NARODOW 
ROSJI". Deklaracja ta, zaopatrz.o­
n.tł podpisami LENINA I STALINA, 
zawiera po(lsł&w()We za~dy radziec 
kie;! _poll.tyld ua.rodowościowej. Glo 
t1i ona calk~wit.ą. równość i suweren 
~ na.rodów Rosji, ich prawo d-0 83 
mookreślenia., ai do oderwania się 
1 utwonenia saanodl<!elneco pan­
m·a. u.o~ wszystkie przywileje i 
.,ra.niuenia nuodowe. Na wniosek 
Lftiin& utworzono speejalny Komi­
earlat Lsd9wY do Spraw Narodowoś 
.ei z Józefe.in Stalinem na czele. 

Dni.a 30 grudnia 1922 r. I 
VlsrechzwJ,ązkowy Zja1..d Rad 
przyjął h'istoryczną uchwałę o 
utwm·zeniu Związku Socja,listycz 
n ego Republik Ra.dzieckicb. 
Związek Radtiecki stworzony zo 
stał na trwałym fundamencie ,.,a 

ufania wszystldch narodów kra­
jµ do wielłtiego na.rodu rosyjskie 
go - starszego brata w bratniej 
rodzinie równoupr.awnionych na 
TOdóW. 

W \Valce z imperialilstyczną .inter 
wencją i burżuazyjno - nacjonali­
stycznymi agenturami imperialis­
t6w powstawały i kt"lepły pod klero 
wnlctwem Lenina i Stalina radziec-

leg-o ?Jota" - długowłóknistej b&· 
wełny. Sieć olbrzymiego systemu 
nawadniającego liczy dzi.ś łącznie 

wiele setek kilometrów długości. Pu 
stynia zakwitła .sadami i winnicami, 
plan~cjami trzciny cukrPwej i 
wspaniałych róż. 

Przed Rewolucją Październikową 

na 200 Tadżyków przypadał tylko 
jeden umiejący czytać i pisać. ObC<J 
nie w 100 proc. zlikwidowano tam 
analfabetyzm. Uruchomiono 3 t~. 
szkół, '1 wyższ:ych uczelni, Z5 liceów 
technicznych. Wyrosły kadrY rodzi­
mej inteligencji. W miejscowościach 
wiejskich wprowadzono powsze­
chne obowią:zkowe nauczanie w ra­
mach szkoły siedmioletniej. 

A jalcież olbrzymie zmiany nastą­
piiy w ciągu 10-lecia władzy radziec 
kiej w republikach nadbaltyckicłl! 
Burruazyjna Łotwa. była rolniczo -
surowcowvm dodatkiem do imperia 
listyc7..nych państw zachodnich. 
Przez dwa 10-!ecia produkcja prze 
mysłowa nie zdołała osiągnąć nawet 
poziomu 1913 roku. Po wypędzeniu 
fas·:ystowskich okupantów, w ciągu 
4 lat powojennej pięciolatki stali­
nowskiej, mimo zniszczenia kraju 
przez hitlerowców, rozmiary produk 
c.ii przemysłowej Łotwy IUdzieckiej 
wzrosły przeszło pięciokrotnie. W 
roku 1949 produkcja przemysłowa 

przekroczyła 2,5 - krotnie paziom 
przedwojennego roku H140. 

ną, panowanie monopolistycmego 
kapitału nad uciśnionymi naroda­
mi. Zaszczepiają oni szowinizm na­

.rodo;vy i rasowy oraz wrogi idei 
przyjaźni między narodami kosmo­
polityzm burżuazyjny. Jątrząc waś 

nie narodowe, imperialiści usiłują 

rlamać wolę walki narodów o rueza 
wisłość narodową, rozpętać trzec\ą 

wojnę światową. 

Ale narody całego świata nie 
chcą być mięsem armatnim ame 
rykańskich businessmanów. Krze 
pnie potężny !ront obrońców po 

koju, szerzy się ruch narodowo­
wyzwoleńczy w krajach kolonia! 
nych i zależnych. Na czele wiel­
kiego obozu polrnju, demokracji 
i socjalizmu kroczy p0i~iny Zwlą 
zek Rad<liccki - kraj, w którym 
panuje nicza-0hwiana p11zyJWlll 

między narodami, kraj polmjo­
weJ pracy twórczej, kraj walczą 
cy wytrwale w obronie równo­
uprawnienia 1 niezawisłości za­
równo wielkich. jak i małych na 
rodów całego świata. 

A. SZT~LKO 

Przed wyborami do terenowych Rad :Delegatów 
l,udu Praco~ące~o w Związku Radzieckim 

Plakat wyborczy ,,Paltój zWYcięży", wykonany prze'.6 artystę - ma-
larza W. Itorecldego. SIB. 

Na~za ankieta 
D la oaa, rolników; ••ttgrti~cit uasonych agr1>biolog6w, 1ootechn{­

kiiw i agrotechników radzieckich •lały &i! nicoceniont w~azów­
kf, jak podnosić nl coraz wy!Uz~ poż.iotn nasze go8pod11ntwa, jak· 6t11le 
wzmagać wydajność gleby, i udoskonalać hodowl~ 1wierz~t, jak 1apobie-
1ać chorobom rośltn, wyni1zc2aj,cpu tiiero całe pola. , 

W PGR Kohitrzycko, ktiirego j~tem kierownikiem, ueto!Owalem 
s wielkim pO\\'o~zcnicm Ji\'a z tych doświadczeń. Pierwsze odnosi się do 
tuv. 1.1mn~go w.vchowu c.idąt. 

\V~r6d hodowców n11!zych i'tnialo hł~ne m11iemAnie, te nieoclzow­
nym warunkk.m pumy&lntgo wychowu i rozwoju cieląt jest zapewsiienlo 
im odpowiedniej ciepłoty. Doświildczćąia radzieckie w tym zakresie w~­
knzałi' coś wr~:1, ptzf!oiwnego. Stosowany tlllu jest srsiem zhimego wy­
chowu cieląt, który ~1tzyzwycz11jaj,c je do chłodu, hartuje i uodpornia je 
na wszelkiego roduju chor1>by. , 

Po zapoznaniu gi(I z tym 1yśteme.m, ucz~liśmy co łtoAować w naezym 
'ospodar!twle. Od marca bie:itce10 i·oku kilka sztuk jałowizny trzymamy 
etale 1111 ol\vartym J)ow1etnu, ul>etpiecdjąc je tylk1> pN:ed opadami at­
mosf c11·cz11ymi. 

W wyni~u tego, j11lowizu,, c11owana tak zwanym zimpym sy&eroem, 
ataje e~ę roślejszA i uzyrJmje wi');kbt wag~ od hodowanej w cieplej oho· 
ne. Por.A tym jałowizna zinmegó wychówu odmacza się wirksżQ żywotno­
ści' i rze:Gkóścią. Natura sal'l'la wypo~aża zwierz9ta w iiposohy uchronienia 
się przed zim.nem, toteż jałowizna, pótost~jąca na otwartym powietrzu, 
nabywa dłui~zej «1erści. 

Jednnk na.ii$!otniejsze jest to; że bydfos pochodzące z zimnego wycho­
wu, ~taje 5ję bardziej odporne na wszC'lkie choroby. Żndua ze sztuk w ten 
@>poEl!h hodowan}'ch nit upadla na jakiekolwiek dolcgliwo~ci, pockzu gdy 
wś1·ód zwitnft, trzy111any<:h w oborach, -byłp kilka wypadków zachorl!­
Wlli1. 

[uuym cennym dośw111dczoniem radzieckirn, stosowanym z powodze­
niem w 11amym go!!>podarĄtwie, jest )Rrowhacja ziemniaków wedlug me­
tody \1-ybltnego igtotechnika radzieckiego L-ysonki, Jarowizacja wyłącza 
rh1h·olJy ziemniików, * w s~rz1'~ólnotic1 najgroźuie.iszą, wyniszczającą nie· 
l"Kz cde kartofliska - jnką •!! tzw. wimsy. I~adziccki system jarowizacji 
ziemniaka 11ole~n na tym, ż6 materiał na Farlzrniaki zarndza si~ dopiern 
w lipcu a nie w maju. Wyklucza to dostawanie się do nieb wiruea. 
Z 1ych riemniaków otrzymujemy doskonałe sadzempki, o wła~ciwej wiel­
kości. 

Te dwa osiągnięcia, zac~pnięte :s bogatego dorol•Tm zrJoteclmiki 
i agrotcoh11iki radzieckićj, ltąły $ię d/,a naszego go!JH>darstwa pod.~tawq 
l)omyślnego ro:;woju i d11jq rrkojinię, że z roku na rol• 11rodukcja nas;ia 
iv tej dziedzinie podnosić si~ błd:ie 11<1 coraz wy:iszy voziom. 

A gron orii Henry h Z uc1111tt..'ic21 
1.-ierownik PGR Kobier:ycko 

sespuł Dębolęl;a, pow. sierad:ki. 

kie republfkl nar-0dowe. Partia bol­
szewicka, władza radziecka walczy­
ły wytrwale z ponurą spuścizną car 
Bkiej polityki kolonizatorskiej - z 
wzajemną nieufnością i murem ob 
cości między przedstawicielami róż 
nych narodów, z zacofaniem gospo­
darczym i kulturalnym dawnych 
mniejszości narodowych. 

Plany gospodarcze ZSRR łączyły 
i łączą w sobie zadania dalszego 

OTO, CO MOŻE ZDZlAf..AC NIE 
Zl\IOŻONA SIŁA USTROJU RA­
DZIECKIEG(l, SILA LENINOW· 
SKO - STALINOWSKIEJ POLI­
TYKI NARODOWO~CIO\VEJ! 

w nieprzejednanej walce z burżu 
azyjny!Tli nacjonalist.ami wszel 

kich odcieni, z nacjonalistycznymi 
odchyleńcami, burżuazyjnym kosmo 
polityzmem, partia bolszewicka wy 
kuła nvyclęstwo lcninowsko - stali 
nowskiej Politlki narodowościowej 
W ZSRR. 

Stefania Golenia zwycią!.yła 
rozwoju kraju jako całości z zada­
niami rozwoju każdej republiki. W 
okresie wielkich pięciolatek stallnow 
akich narody, zamieszkałe na krań­
cach Związku Radzieckiego, zacz~ 
ly się rozwijać w wYJą.tkowo szyb­
kim tempie. Wiele z nich przebyło 
clTogę od na w11ół feudalnego ustro • 
3u do socjalizmu z pominie-,eiem e'ta. 
pu rozwoju kapitalistyC7l!lego. .Nie 
które narodY: ukonstytuowały się 
dopiero w ustroju radzieckim. 

Tak np. na przedrewolucyjnych 
mapach nie figurował Ta-dżykf.stan 
którel'o obszar, wchodzą.cy w skład 
emiratu bucharskiego, był najbar­
dziej 'Ulcofa.ną częścią Azji środko· 
wej, najbiedniejszą ze wsz.ystkich 
kolonii Rosji carskiej. 

Rewolucja Paźd:z:i.ernikowa utoro 
wała narodowi tadżycki.emu drogę 

do rozkwit-u. Przy pomocy wielkie-" 
go narodu rosyjskiego naród tadżyc 
ki w krótkim czasie przebył drogę 
od feudalizmu do socjalizmu. Przed 
rewolucją na terenie Tadżykistanu 
naliczyć można było zaledwie 200 
robothików, i to zatmdnionych w 
chałupniczych warsztatach. W okre 
1ie stalinowskich pięciolatek zbudo 
wano tam 300 przedsiębiorstw pr~ 
mysłowych. 

W roku 1940 produkcja przemy­
.ro prrekroczyła ~42-krotnie po­
ziom roku 1913; od tego czas1:l wzro 
sła ona o dalszl? 56 proc. Wypalona 
przez skwar słoneczny dolina Wach 
l'ZU przeistoczyła się w „dolinę bia-

Burżuazyjni nacjonaliści usiłO\va­
li rozłączyć narody i posiać między 
nimi nieufność. Głosz~ separatyzm 
narodowy, starali się · jednocześnie 
zatrze6 •Pf."Zf)(lZJIOści klasowe między 
~ml pracnją-0ymi i WYZYBkiwa.­
czamł wewn~trz własnego kraju. 

W walce przeciwko wrogum rodzi 
mym I obcym zacieśniały się więzy 
przyjainł między narodami państwa 
1·adziecklefi>. 

„Badziecld ustrój pa6stwowy 
- mówi Józef Stalin - oka.7..a.ł 

się wzorem wie!nnarodowego 
państwa.-. radziecki ustrój pań­

stwowy stanowi talti system or­
grulizacjl państwowej, w którym 
kwestia narodowa t zagadnienie 
współpracy między naroc}aml 
znalazły rozwiązanie lepsze niż 

w jakimkolwiek innym państwie 
wielonarodowYJD". 
Ideologowie burżuazji nadal o-
szukują masy pracujące krajów 

kapitalistycznych twierdzeniem, ja­
koby antagonizmy narodo\l.o~ były 
wieczfle 1 niemożliwe do zlikwido­
wa!lia. Są one rzeczywiście nieuni­
knione w społeczeństwie kapitali­
stycznym, rozdzieranym sprzemnoś 

eiami między masantl pracującymi 

i wyzyskiwa.c7.atni, między naroda­
mi uciskanymi i panują.cym.i. 

Imperi;iliści starają się utrwalić 

po w:ecme czasy niewolę ko1onial-

Iowy wynalazek K. Bednarka 
z L.PB in1. Ohrzel 

' Wielokrotny racjonallu.ator z ZPB I n:ik I dlugo sprawdzać przyczyny ta 
!m Okrzei, ob. Kazimierz Beclnarek, kich czy innych ewenl.u.alnych bra­
wynalazł niedawno bardzo ciekawy ków. Obecnie przyrząd. skonstruo­
przyrząd, przynoszący poważne o- wany przez ob. Bednarka,• zakrada 
11zczędności. się na sprzęgło iz odpowiednim ob-
iPmyrząd ten służy do badania ciążeniem. Podczas próby WYkazuje 

rozruchu maszyn przędzalniczych i on szybko i dokładnie, czy maszyna 
pędnych. Dotychczas, aby po re- została dobrze rzłożona oraz gdzie 
moncie wprawić maszynę w ruch, kryje a.ię ewentualny błąd w ma­
trzeba było wmontować w ni<i sil- szy~ie! 

• ' 

walce z bezdusznością 
K iedy tkaczka, Stefania Golenia, 

rozpoezyn.ała nied~wno pracę 
w tka.lni l'abi~nickich Zakładów Prze 
mysłu Bawełnianego, miała już p<Jz;a 
sobą dobrą praktyki! i nielada opinia 
przywędl'Owała za nią z Bielawy, 
gdzie kilka lat przepraco\vała p.rzy 
krosnach. Na zwolnieniu, które o!:t"Zy 
mała, przenosiaic s.ię do Pabianic, fi­
gurowała następująca uwaga: „Tka­
czka - wielowarsztatówka na. 16 
krosMch ,__ prr.od.ownica pracy". 

zwyeza.jona w Bielawie, Już pq upły 
wie trzech dni Golenia po.szła do M· 
lowego, tow. Jana Krain. 

- Dajcie mi przynajmniej 1>ract 
na „ósemkach", bo przywykłam do 
wielowarsztatowości i niogę dać z E.i~ 
bie więcej - prosiła gorąco. - P.rze 
cie'ż to i dla produkcji całej fabry­
ki ma znaczenie,_ 

Biurokratyczne 
przeszkody i opory Nie trzeb& być tknczem, żeby z.ro­

zumieć, co to znaczy. Wielowar&ta.. 
tówka, prr.odownica pracy, a więc -
.przodująca robotnica o sHnej woli, 
dużej ambicji, wy&okich kwalifika­
cjach fachowych, jedi:ia z tych, klóre 
z całym pofiwięceuiem i ofiarno8dą 
dają 11ajw.l1;:kszy wldad w rozbudo· 
wę naszej ojczyzny. 

T ow. Kral tego samego dnia oz;a. 
prowa.d2ił Goleni~ do tzw. ,,spa 

lonej tkalni", przekazując jej proś­
bę 1derownikowi, tow. l\fikucie. 

- Na w1tszym oddziale idą „sa:óst­
ki" - powiedział -: dostawci(! więc 
2 kt·o&na. dla tej tkaczki. Niech ro;z­
pocznie u nas pracę na „ósemkach". 
Na pewno znajdzie nn.śladowc.ów. 
Przecie:!: pracowano już u nas na 8 
kt-oS'llach. 

W Pabi!!.ni.ckich ZPB postawiono 
Stefanię Golen1ę przy 4 krosnach. 
Z J 6 na 4? Prz.odującą tkaczkę ogar 
nęlo zr01:umi.ałe obul"Zenie. Po pro­
stu nie umiała sobie rozłożyć pracy 
na tych „cmórkach". Brakowało jej 
długiego si;paleru bez.ustannie łosl\o­
czących krosien, szybkiej krz~taniny, 
brakowało jej radosnego, twórczego 
rytmu pi:acy, do którego była przy-

Pracowano - owsze111, lecz dn'\vne 
to, niestety, czasy. Ot, przed rokiem 
bodaj przestano zupełnie vpiekować 
się wielowarsztatowcami, zapomnia­
ła o nich or1.ranizacja. partyjna, rada 
zakładowa. Krótko mówiąc: „ósem· 
ki" przestały istnieć. 

Nosi korespondenci piSZQ 

N ieprnwdopodobne, lecz, niestety - prawdziwe 
STYCZE"R' 1950 r. 

Na naradzie technicznej Wy­
działu Gospodarcze~o w ZPB im. 
1 Maja podjęto następującą uchwa 
łę: Ażeby wykonać w pełni nało­
żone na nas obowiązki w okresie 
Planu 6-lctniego, musimy między 
innymi usprawnić pracę naszej 
kolumny podwórzowo-transporto­
wej. Poleca się przeto Wydzia­
łow'i Pracy i Płacy oraz Komisji 
Norm opracowanie akorrlowvch 
norm pracv przy wszystkich roz­
ładunkach i załadunkach. 

Dzięki temu. skró.ci się czas tych 
robót i zmniejszy liczbę zatrudnio 
nych przy nich robotników. któ­
rych będzie można skierować do 
innego za jęcia. Jednocześnie wzro 
sną zarohki robotników kolumny 
podwón~owo·transportowej. 

LUTY i MARZEC 
Wydział Pracy i Płacy oraz Ko 

misia Norm opracowują normy ... 
KVl'IECIER 

Opracow<Jne normy zostały wy­
słane do CZPB ••• 

MAJ 
CZPB opracowuje normy w ska­

li ogólnobraniowej. Należy cze­
kać ... 
CZERWIEC 

Czekamy . •• 
LIPIEC 

CZPB przysłał wytyczne. Kon­
ferencja u dyrektora ... 

Ucb·wala: Wydział Pracy l Pła­
cy w oparciu o przysłane projekty 
norm i w porozumieniu z brygadzi 
staroi i magazynier~mi opracuje 
ostatecznie norni,y dla koh•nmy 
transportowej. 
SIERPIEŃ 

\\'ydział Pracy 
wuie normy. 
WRZESIEŃ 

Płacy opraco-

Sprawa norm dla kolumny 
transportowej ostatecznie usnęła .. , 
PAŹDZIERN1K 

W naszych zakładach przeszło 
50 wagonów pozostało na osio­
wym .. . 

CO NA TO DYREKCJAf 
A. Pański, 

ZPB Im. ! Ma ja. 

Nowe wózki usprawniły pracę 
W fabryce naszej od n:).jdnw· 

niejszych ez~sów rozwożono suro 
wiec i zwożono odpadki do maga· 
zynu ręcznymi wóz.kami na żelaz 
nych obr~czach. N a wó-r.ek łado­
w~iło się 1 belę lub worek surow 
ca. i musiało pracować przy nim 
3 ludzl Oi~łem z.a,trudniano przy 
tej robocie 10 osób. Ciągnęły one 
te wózki po bruku, ~ęstoki·oć w I 
pócle czoła. 

_Tego roku, ~ezlłW-'Zl ~- sierp-_ 

nia, nas.z transport uległ całko..v-i 
tej reo!·g:.mizacji. Wa1unki sprzy­
jały, gdyż CIIPE otrz~rmała. wla­
śnie wó~ki elektryczne z Niemie­
ckiej Republi1ti Demokntycznej. 
Dzięki temu zostały u nas zas.to· 
sowane nmve, dos:lronałe wózki, 
któ1·e daj11 oszezędności na sile 
rob~ej i zna.komicie usprawnia 
ją naa= tran&p<Jrt wewnętrzny. 

R. Guzfa~t 

'-- ZPB im.. St. Kunickiego 

) 

I teraz ot.(>, gdy 7111.alll'tła ai~ d~iel · 
na, pi-.r.odująca. robotnica, która. wy­
l'tąpiła z dawno zaniedban4 w PZP.B 
niesłychani~ cenną i doniosłą inicja­
tywą - kiet'ownik Mikuta, zft.rniałt 
przeją.6 siQ gorąco żidani~m Goleni 
- bezdusznie, biurokraty,czinie od. 
niósł się do całej sprawy. 

- Trzeba - oświadczył, - żeby 
Golenia. najpierw zapoznała sit z na­
szymi krosnami.. . 

Rzec-z , jasna, te P,t.".Zoduj,cej. tkacz· 
ce wystim:zyły w :Lupełności 2 dni, 
żeby najdokładniej poznać warszta­
ty, sposób zakładania. osnowy, prze. 
cię.gania itp. Bezdum:ni biurokraci 
przedhtżali jednak „próbę". l\linął ty 
dzień: salowy zbywał Golenlę !Jyle 
czym. Kiero\\·nik w ol!;61e zu11nmuia ł 
o jej istnieni11. Drngj ty~ziei't uply· 
nąt, a. ze st1•ony IJ{iministr11cji nii! clo 
świndczyfa. Golenia. niczego więcej, 
prócz nierirozumiałej nieĆhęci i nie­
pojętych zgoln ... oporów. 

- Dost.Rniecie 4 krosna, albo li, 
J;ak, jak wszyscy - odbm•knl).ł sa­
lO'\'\'Y Bajkow3ki, gdy młoda tkac::ka 
szturmowała o dostęp d-0 8 war.szt&· 
tów. - Wsz~·scy tak robią, to i wy 
też tak będziecie robili. 

STEFANIA GOLENlA 
wielow1Usztatówka, przodownica 

pracy. 

sta-rano się biurokratycznie zduśić 
jej ce1rną inicjatywę, pominąć jej bo 
gate doświn<iczenie. Kierownik Miku· 

''cll Cę I• będę pr~C'OW„fłl ta niechętnie slucl1al o „ósemkueh". 
_ '' u Po co? „Dodatkowa robota - dodat 

na Ósemkach!'' kowy kłopot. Niech będzie, jak byłó 
r dotąd". Tu już jednak wycv.erpała. lllt cier I i takim wln~nie oportunistyez-

pliwość przodującej robotnicy. oym, beZłll)Ślnym i beztlusznym u~to 
- Chcę pracować na ,.Ó!t!mkach" k · sun ·owaniem się do tego, co nowe, 

- oświadczyła - i będę pracowała! co twórcze, z takim obojętnym, biu-
To tak s 'ir u wns popiera wielo\\·ay· k 
sztaLowo~ć? W Zakładach Bielaw· ro ·ratycznym podejściem do słusz· 

nyl'h, pełnych glrboki.ej t ros.ki o pro 
11kich każda inicjatyw11 robotników dukcję ż;i:lait rohotników _ trzeba 
~lY-ł~ morn enta In.ie wprowa~zana w walczyć zdec~ down nie i z całll cner· 
zyc1e. A wy mnie zmnszneic do cofa- gią. 
nia ~ę. do tego, żebym robiła na s G 
„czwórkach", oil któr)'ch zaczynałam nrawa olcni nie je<>t„ nie<>Łety, 

odo~obniony111 w) pa tikiem. Takie wy 
pra<'ę jako praktykantka tk:\cka? 

Tego samego dnia zwróciła się Go. ~=~~i P5gl~i~kaf11~~ ic~~1~;:t~~)'~tkW; 
lenia do organizacji partyjnej i i·ady inicjaty\YY rnarnu,ie się na SAkutek 
zakłndow~j. Powiedziała krótko, lecz czyjejś obojętności, czyjegoś tłurua­
stanowc:~-0: „Cz.uję się na silach p1·a- czenia się „obiektywnymi" trudno­
cować na. 8 krosnach. Pomvżtie mi." 6nian11· Teraz \\·ypadki potocr.yły ~ię S?.Yb· ,,_. i przeS"Zkodami! 
ko. W ciągu jed1rngo dnia zestawio- Nie wolno dopuszczać 
no 8 wa1n tatów. Sekreta't'Z 01·ganiza. do inarnOW"'Jl.lł\ c·ellllCJ. 
cji p1n·ty,inej, tow. Dyra, przeds tmvi " · 
ciel .~ady zakładowej, ~ow. B~~·ncr, jnic.iatywy robotniczt'j! 
zrobili ruch w „spaloneJ tknlm . _ N ie 1 . k · d d h d • 

1 .strndnia Stefania noJenia o'ili- n a. P.1zesz o ' .g y c () Zl o 
gnęła wrcszeie cel swej trzytvgodnio p~hn_ięcre _na11rz~d, !'a nowe 
wej kampanii. I już tel{o ~ainego I ~or_r ~a~zeJ w:ilk• o wCJeleme ':'" czyn 
d . • • • sminlych z:tlnzeń naszych planow go-
tna, !!J>O!Orod tkaczek. k1.ore pr7y- "f>oclar "Z"'"'' --..· b ·ł· · .· t • I d · ·k· · · . l · c ,, ' . n ie ) o 11r:r.ec1ci a-sz1y ogą a1: wym 1 iei 1mu:y, zna a ki•h • k ' d PZPB k , .• 

zło się wicie rh~tnych iJo przejiicia . 1~ 'cprzesz 0 • w : ' s oro " ną 
na ob~lugę 8 kro<iien. Pierwsza z.stło- g J • ~ncgo dna1 mozn~ tam było ze-
siła się tkaczka Helena Kłoda~, pod s~awrn od raz~i 8 k!"O.!!Je!l.. • 
któi:ej aldem" Golenia miatn się za· Rozejr~YJlllY się ąokładn~e, .e~y 

· " • w naszeJ fabry<·e me ma 3nlnc3ś 
P<Y.mawac ... iz pracą w PZPB... zapomnianej Stefanii Goleni. 

• • * Bądźmy czujni na wszelkie prze­
jawy tłamszenia i hammrania 
twórczej my~li robi>tnie7.ej. J aki wnio3ek z powyższej histo· 

rii, stanowiąl!ej smutny pn :y­
kład, jak to nieraz twói:cui, w~pania 
la inicjatywa robotników b:;-wa lis· 
mowa.na. i utrr;ca.111\ przez czynhiki 
admi.nistriicyjne? 

Robotnica S tefania Golenia wie, 
do c.zcg-o dąży. Zda.je sobie w pełni 
sprawę, że wielowarsztatowość - to 
najlep"'-ZY oręż w walce o w-yk6·na11ie 
planów. Nauczono ją tego w Zakla· 
dach Bielawskich. Golenia opowiada 
chętnie o stosO'wanym tam stylu pra­
cy, o częstych naradach i odpra-

1 
wach, o kolektywn:rm -,...y11iłku za}o. 
ci i_k_!.~óJ!łti~tw~ W fzr''$ jedna~ 

'Vyciągajmy na jaw i piętnuj­
my tnkie fakty! Ot.aczrjmy tro­
skliwi1 opit-ką i pomo('ą jcd11o<:: tki, 
które zdeeydownnil' biją się o 
p!tm i roz1>owszechniaimy ich do· 
iiwiadc:r.enia, nlJy !:.·zeroko rozwi­
nęła. się 'Yielowarsztatowość i ra­
cjonµliz1H:ja, aby p<>dno-sila s ie wy 
<1ajnciść pracy i wzmagała 03zczt 
dność! 

Tacy robotnicy, jak Stefania 
Golenia - to nasz ecnn~· i:karb, 
źródło sity i mocy, ni~t:b!,'dncj dY 
realizacji Planu 6·lćtniego. 

H. Samsonowim. „ 
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Z Z l"CI A PJIR-.,. SB _ , 
P r~ Żocłownicy Organizacja partyjna z'ps im. Harnama prO\Varlzi zało~ę 

'do zwycięs :i , gO wykonania planu <1kć· j i 
• • sp1so we1 

Załoga ZP.B im. Harnama pi-zez cora11 \Vię.kszc zainterc~ow::mie dla warzyszek. W ciągu całego mic3i<! 
Cały ok·TeS Od stycznia do paździer- 1m:;~uk~ji i bardzo częSto sami zgła- ca nie unądzono <fili jeflnl'j 0J11rawy 

wyniki pocl wz~ledem ilości i jako­
ści 11roilnkcji, ich inicjatywa wi~y 
7.ag·rzewać i tioc-iągać za sob:! całą · 
za log~. 

.l'ouczas 1>rze1>rowadzanla na terenie Łodzi Narodowego Spls11 
Powszećh.ncgo wyróżniło się s11raw11ością swej pracy i ·pełnym poświr,­
cenia. wykomtuiem swycli _obowiązków wielu komisarzy spisowych -
uczniów, studentów, i>racowników różn;vch instytucji. 

Poniże,j zam,icszczamy ztljęei~ tych czołowych aktywi6tów sp13o· 
·wych. 

nika br. wywia.zywała sin dobrze ze szali s1<> do ·s~1,·.r•cta1·1·,1 t,·1 pai·tyJ·11·,,,,,.0 ·1 t ' · t ' " " v • - • , .,,. agi ·a 01·ow oraz organs:rn orow ~r\lp. 

S\vych zadań, wykonuj~1c każdornzo- lub _dn ~s~ln-etm·mt:i rad;r, wslrnimj:;ic Z:tponmiai10 o umacnic,nin wi1~?-i mię 
wo plany miesi~cznc. Jednak w pa:!.- na i~ti1.1eJ~Cc braki oraz na sposoby dzy pal'tyjnikami · a bezpartyj nymi. 
dzierni:ku plan na.g·le został zerwany. · usum~~-rn ie~: Nai::a~y wytwórt'1.e i 'I'uwai'zys:;e 7,upcłnie zar1c-mnieli o 

BOGDAN OEL. sLudcnL II · ro-

J ak na tym tle przedstawia się u· !cchmczne cs·e· ~zyly się stale w.;i:~-a~ta I tym, że l)'-ltatni kwarta.ł roku,. to 
dział organizacji partyjnej w mobi· Jącą. .~rckwencJą. W tok-u żywej dy- okre~. który bywa najbardziej wy­
lizow~.niu załogi do wypełnienia za- sku&Ji zwrac.:no uwag~ na różne u· korzy:4ywai:y przez wroga kla~we 
dal'1 produkcyjnych? Co spowodowa- sterto: h_:imuJ?ce, codzienny w:;-· ile!\ j .t;o clla z~łamania nas~Y<;h : 13!anó,w 
ło załamanie się planu w chwili, ;dy tkac;r,;,;_ c,,~ p1z;:ic:?:« . . i•~o:lukrnnych. Zapommeli, ze wrog 
należało 1v-zmóc jeszcze wysiłki dla Po:newaz w k:l:t.Hej narad:1.1P ucze· j ··:w!rn f:\·lko nu spo3obno~ć· na osła­
Z>vycięsikiego zakończenia pierwsze· stniczył członek egzekutyw~· pn:l•la , l:>ie:iie ~--iujno~ci. W takim' poloicniu 
go etapu Planu 6-letniego? wowej or.l('anizaeji 1rnrlyjnej. wy~uwa pl:rn z:L irnździernik nie zo;tat zre­

Uchwafa egzcl•u{·ywy wzywa ca 
łą za-legę do rozpo~zęda bez­
llZ~lędnej walki o plan. Admhli­
st.racja Zllkładu z.ob<lwi:~zana zo­
-;!afa do ro1lziennej kontroli wy­
konania 11lanów i11·oilukcyjnyl·h, 
do wzmożenia socjalistycznej dy­
scypliny 1>r1:cy. Ap:irat teclmicz­
ny przyr'leka przez stalą kon(ro· 
lę 1mrk11 ma;;zyno.weg·o zmnicj­
"ZYĆ ~miziny po~i<>_iowe i jak iuj 
szyh~iej qokonywal- 1'apraw. Or­
;ranizaeje mu~owe już llrzyst:1pi­
łr do I~l'<"Jwad.zenia sr.erokiej :1k­
cji lll'O!l~t;Ęrtndowt'j w§rótl 1·~hotni 
kó11·. inirjuj:)c W'l>Ólznwoilnictwo 

ku stomatologii! jako komisarz spi­
sowy rejon,u Nr 37 poz;yskał '' sobie 
na tel'enie · Łodzi opin,ię naj:wraw­
niej . i .najse:ybcieł praciijącego ko:ni 
sarrza. Jego. rejon ~ pierwszy w 
nąszyn1 mieście uko'11.czył ąkcję spi­
sową. Stało się to JUZ pierWSZ')gO 
dnia, tj. 3 grudnia o go~z. 20. 

śCISŁA KONTROLA PRODUKCJI ne JJrzez robotnik{\w ulvngi i ~!IO· alizownn~-. 
GWARANCJĄ SUKCESóW sti:zcżenia b)·ły n:iiychmiast ,mn::~l~-

A li · d · ł 
1 

ś' . „ dmane przez <'~zckuty·s.P . \\ ~·,;v!:mo 
na Z.UJąe .zrn a no ..: orgamzacJt · tzw tr 'il-i . '·t··· " 1'. , • • cl 

partyjnych tvch zakładów natrafia- . · ·: u,' pai • ine. ·• ' t..m: P~ n­
m na chari.Vkter styczn ' rz kład kl.1rln) m ~·oz1><_'ln:enm ~iu-awy •:iu-

.Y. . . , ":[ J . P Y waly, :il.iv 1Jra1o ZlRiałv n;1tn•hnua-;t 
usp1ema c.zu1nosc1._ wy_wolany. ~mo- usuuiete.' ' · · 
zad?wolemem :t o3tągruętych JUZ suk W ten spo>ób egzekutywa wiedzia-
cesow. , . . . ła dokradnie. co sie dzieje w każdej 

T1·~eb:i- przyz~c,. ze .w ciągu '".1e· sali [JtOdukcvjnej. ·Naczelny dvrek· 
lu ~uesięcy orgamzacJa•. partyjna tor zakładó'.; co mie3foc sk.ładał 
tkwił~ ~łęboko '~ za.gadrucmach. ~r.o pi:zed egzekutywą dokładne sprawo· 
dukcy3n)ch. Juz n:;i początlm ro-,rn zdanie z wyko'l<mia ola1111. E~zckuly 
egze~ttywa. d_~kłt'.dme_ r~z.p~·acow~l~ wa i·ozpatrywnfa t:_.ż~ prac{' \lO­

~adama po _hnn pIOdu!,cyJll~J ~Ja ka~ szczególnych ze.społów. 
a~go J:}raWle człon1(3: Partu 1 ba".2· Organizacja purtvjna starała się 
me„ kon~·olow_ała_ , ich wyk~name. równie7., choć jni; z· mnle:j3-zym 1;owo 
~azdy agitato!. ohzym,ał pewien od dzeniem, kierować nra':a koła Z~iP 
c1~ek. produkcJi'. za k~ory był_ odpo- i Lig·i l(obic!t. Wp1~'1.\nłi:"ie prz'c.uls~a­
w1ecmu~lny. ~złonl~owse egz~l:ut~wy wiciele tych ·Oi'g<rnizacji wchodZ:J w 
~wah nad, roZ'\VOJe.m wsp~lz~" 0d: ~ldud egzckuty1Yy, w9rawdzie zda· 
!1'1ctwa, wspo~~racą . :, ?~zpar tyJnyi~i! wa li sprawozdani_a, z. ich 'dzia la Jno:~~i, 
itp. Co m1~s1ąc tG' arz~ s7:e zda w h ale, zwłaszcza ie~h chodzi o mto· 
sprmyozdam~ . z wypelmem.a swy~~ dzież, org·unizada partvjna nie 2J;Ja­

zada!1· Wym~ były oczywiste. Ilos~ lazła jeszcze ·odpowi~dnich form 
współz~w?dtnczącyc~ wz_ras.tała z kaz opieki nad ZMP-owcami. 
d ym m1es1ącem, obeJmUJąc we wrze­
śniu 69,5 ptOC. załogi. Owocnie pra­
c-0wali agitatorzy i organizatol'zy 
grup partyjnych. 

GD-Y ORGANIZACJA PARTYJNA 
SPEŁNIAŁA ROLĘ 

f\:JEROWNICZĄ 

Przy wydatnej pomocy organizacji 
partyjnej wzrastał stale udział or­
ganizacji związkowej w walce o l'(l· 

a.lizację miesięcznych planów p1·0-
dukcyjnych. Rada zakładowa opraco 
wała zadania dla mężów zaufania i 
grup związkowych . Sprawozdania 
akłada.ne przez mężów zaufania na 
comiesięcznych zebraniach pozwala­
ły w poro usuwać różne 1>rzcszkody 
;, dzied7Jinic Jll'IO(lukcji. Dzięki wytę­
±onej d~iałalności organizacji par­
tyjnej i rady robt>tnfoy wykazywali 

W roku 1924 wyszła z druku 
książka nieznanego jeszcze 

wówczas nikomu poety, Pablo Ne 
rudy pt. „Dwadzieścia wierszy o 
miłości i jedna pieś6 rozpaczy", 
K.tór<1 zwróciła uwage: wszystkich 
miłośników poezji. Książka ta 
wskazywała, że na terenie Ame­
ryki Południowej pojawił się wy­
bitny talent poetycki. Nikt nie 
wiedział, że pod pseudonimem Pa 
bla Nerudy kryje się młody Ri· 
cardo Reyes z miasta Temuco. 

Pablo Neruda pierwszy nawią­
zywał do wielkich tradycji poezji 
francuskiej i kastylijskiej, Decy 
dujący wpływ na jego oblicze 
poetyckie wywarł jedąak Maja­
kowski. O Majakowskim powie­
dział Neruda: „Kiedy byliśmy mło 
dzi, wstrząsnął nami głos Maja­
kowskiego. Wśród zgrzybiałych 
systemów poetyckich z właściwą 
im klasyfikacją - świt i zmierzch 
- rozl egł się głos silny, niby 
młot budowniczego. Poeta ujmo­
wał w ręce serce zespołu i czerpał 
zeń siły do nowych pieśni. Siła, 
ciepło i pasja Majakowskiego są 
dolychc1as najdoskonalszymi wzo 
rami naszej epoki poetyckiej". 

Daleko jeszcze było Ne· 

SAMOUPOJENl:C OSL~t~.:~ u;:cLUll 
- PRZYCZYN.->- Z>\ł,A:\JANfA 

PLANU 
Tak więc dzięki czujno!.<ci. dzięki 

ciąg·lej 111-0bi!izacji er.leg-o a11~~ r ,1 tu 
iiartyjn<"f:'O 1>hlny µro:lnkry.ine reali 
zowane hyly pqmyślruc. . 

'Lecz J!ÓŻ si<;> okazalo mnie.i \\'ic;>t:ej 
w końcu wrze~nia? Praca nrp;aniza­
cji partyjnej nagle uległa osłabie­
niu. Po 11rostu 11rzyzwyczajono sil) 
do tego, że plany s~ wykonywane. 
Na zebraniaclt -Organizacji µodstawo 
wej comz mniej zajm1lwano się spra 
wnni produkcji. Po§wil)cano je P!a 
wie wyłącznie przyjmowaniu i usu­
waniu członków partii. Dwa następu~ 
ją.ce po sobie zebrania ~ajęly się .tylko 
po1rndzeniem skłóconych ze sobą .to-

Naqrodq 
panii w rocznicę obrony Madrytu 
7 listopada 1938 roku. W słowie 
wstępnym czytamy: „Wielki po­
eta, Pablo Neruda spędził z nami 
pjerwsze miesią<'e wojny. Ksią:l 
.kę tę napisał d:ileko za morzem, 
jakby na wygnaniu. Komisariat 
Wojskowy A1·mii Na.roclowej wy­
dał ją" ponownie w Hiszpanii. Żoł 

rudzie do poezji w pełnym te­
!JO słowa znaczeniu społecZ11ej. W 
poezji Majakowskiego widział 
przede wszystkim harmonijną syn 
tezc: losów indywidualnych i 1()- · 
sów wielkiej idei. Porywała go 
przede wszystkim bezpośredniość 
wyrazu, zerwanie z wszelkim kon 
wenansem. 

nicrze republikań!lcy sa.mi zrobili 
papier, sami złożyli książkę i. wy· 
drukowali ją. Niechże· się o tym 
dowie nasz przyjaciel i niechaj ta 
wiadomość zastąpi mu dedykację". 
Wiersze poety stały się ulubioną 
lekturą żohlierzy, pomagały w 
walce. Tak Neruda przechodził 
ewolucję, stając na poŻycjach po­
ezji społecznej, poeżii walki Q 

lepsze jutro. 

Mijały lata. Neruda poświęcił 
się karierze dyplomatycznej. W 
r. 1936 Pablo Neruda był już sła 
wnym poetą w Ameryce Łach1-
skiej i konsulem chilijskim w Mil 
drycie. Gorąca przyja:t.ń łączyła 
qo z Federico Garcia Lorca i Ra­
faelem Alhexti. Garcię Lorcę roz­
strzelano w Grenadzie. Bohater­
ski Madryt walczył przeciwko 
zgrai Franco i siłom dwóch państw 
faszystowskich, Włoch i Niemiec. 
Co noc samoloty zabijały na uli­
cach dzieci hiszpcn1.skie. 

W tych dniach próby Neruda 
stanął po stronie ludu hiszpań­
skiego. Pismem i żywym słowem 
podtrzymywał zapał brygad mię· 
dzynarodowycl1, mówił o walce i 
zdradzie, mówił o naclziei. W re­
zultacie - rząd cl1ilijski rozl{a· 
zał mu opuścić Hiszpanię. 

W Chile Neruda napisał książ­
kę „Hiszpania w sercu". By1y to 
wiersze pełne gniewu i uniesie· 
nia. Zostały przethunaczone na 
liczne języki Europy i Ameryki. 
Zostały również wydane na ostat 
nim skrawku wolnej ziemi w Hisz 

. Podobnie . jak Temuco, w któ­
rym poeta się urodził, , jak Ma­
dryt. qdzie znalazł cel życia, Lak 
trzec!m miastem, które natchnqło 
NerudQ, był Stalingrad. 

Pewnej nocy roku 1942 konsul 
chilijski w Meksyku, .nie bacząc 
na swą qodność dyplomatyczną, 
rozwiesił na murach. domów o~o­
bliwe plakaty. Był to wła:;ny 
poemat poświęcony· Stalin gra.do· 
wi. Wspani<1la oda na cześć o­
brońców miasta nu\zieckiego prze 
chodziła w cięil!de , oskarżenie 
przeciw.ko sojusznj/rnm Związku 
Radziecld.cgo, którzy umyślnie 
zwlekali z utworzeniem drugiego 
frontu. Swiadomość, ie od lo­
sów Stalingradu, od wojny w da· 
lekim Związku Radzieckim zależy 

ZAOSTRZONO CZUJXO,-" c~ 
N,\ l'R;A WI0:\1'0 RL:t;;DY 

0l'ganizacja partyjn:.1 ZPB im. Har 
nama t;zybl;o zrozumiała swój b!ąd. 
Postanowiono najrychle i naprawić sy 
tuaej~. Ohrado-wała nad tp11 njeda.w 
no eg·zekutywa podstawowej org,ł!U 
zacji z udziałem sekretarza ICŁ 
tow. Grudzińskiego. W ·toku dys1m­
sji towarzysze samoki:ytyczoie osą­
dzili wlai;nc blędy. Glębt>ko, z pernf! 
tro~k:i. radzili nad nam-:1wieniem :t.ł:l. 
Post.1i10wio:io z.n.ów iiohndzić do dzia 
Jar,ia caly aktyw partyjny i ber.pa!·­
ty,in~', dotrzeć ze słowe>m mobi!izc1· 
focym d-0 kaideg-0 rabotnika. Trójki 
pa-rtyjne winny co dzień kontl'olować 
snle> prodnkcyjne. Trzeba pobu­
dzić na nowo do prnc:v r.g-itatorów 
pin't~·jnych, mężów zaufania - .mÓ· 
wili towurz~·szc. - Do walid o wy­
konanie planu wyst:~pić mu,;zą 
y;sz~ SC)' członko"·ie organizacji par­
tyjnej. Ich 11rr.yklad, ich 1>rzodują.cc 

o !lJ'OPM7.C!' 11rze:>hnd:1i. 
0,~ lttHiedzcnia eg·zekui.ywy mi­

ll~lo nie;\•ide cza'iu, IH:z stwier­
dr.ii- nafoży. :i.c uclnYaly jej są ·j•1z 
systematycznie realiz.owa.ne. Zi1-

t(\wno athnini~tracja, a.11arat tech 
niczny. jak i organizacje rn ;i~'H'"C 
zakht<ln >:k1111ily w;;zyslki(' ,rn·e 
11·y>tiiJ,i, :1by pohnd:dć i:ito::-~ do 
wyt~żonej prm•y dla wiellii<>j mrn 

· wy ralkowilego i 1ermin«wego 
wylwn:mia w :·zneg<o 11lan11 1n·o-
clukc>'.ine:i;o. 

Org;:mizacia 11:q·l~·jna ZP:S im. 
Harnllm:1, mq1rawiaj:)c <:hwilowc 
zaniedh:mia 1rlll<-i poprowa!h;ć za 
łogę do zw~·ei~skiego i chlnhne­
go zakoi'1ezc-nia piei·wszego etapu 
Pfonu 6-ktni<•go. 

S. Gwizdulc11 a 

Rejon Nr ·37 nie należ.y do ma­
łych. Ob:;:jn1uje ·on kilka ' ulic,· poło­
żonych w pobliżu Placu Reymo::ita. 
Zamieszkuje tutaj 4.155 osób. Komi 
sarze obwodowi. pierwszego dnia 

STANISŁAW TOMALSKI, kie­
rownik Farbiarni ZPW im. Łu­

kasińs:r· ego, podobnie, jak i w fa­
bryce, rówmez i przy pełnieniu 

fuI)kcj i komisan:a , obwodowego wy­
kazał dufo energii oi·ae ofiarności. 

Po zakonczeniu Spi;h na terenie ' . .-. 

S\Vego obwodu w niedzielę o godz. 

W eh ł 's· t , .. 'I wszystkich zastali w domu. Mie-y O W a n a S a 1 n f sżka?cy tego rejonu wykazali : na-
'' · ! prawdę oby\~atel~ką_ postawę.• 

l?, juz .w pqniedziałek rano 1praystą­
p'ił do pr~~prowadzania Spisu na te­
renie innego rejonu, ~dzie do godzin 
popołudn:iowych zakońceył praydzie 
loną rnu pracę. Wczoraj ob. Tomal­
ski zgłosił się na ochotnika do ko­
mi-sarza odcinka Nr 4 . z prośbą o 
priydzielenie mu dalszego obwodu, 
aby ·jak najszybciej zakończyć Spis 
Pqwszechny .w Łodizi. 
. I ' 

Tak l.ltzmi tytnł ksią:i:ki, w~:danej Z opo1·:iadHń stachanowclm· przebi' Ob. Cel nie .poprzestał na osiągnię 
niedawno w Moskwie, a zawierającej :Ja ja~.n:; ś'~i::11lomo~ć wyż?zośc! u~tro tym sukcesie . . Po izakończeniu prc.c 
zbiór artykułów robotników-staclta. J~1 rachrn~ckscgo mtd u:stro.~cm ::iqnta- na· swoim terenie w1·az cz 25· k ; ·-
nowców, którzy otrzymali Nagro<lę lmtycznym. Autorzy ()tJowiadan dum-• , . ' 

0 
lU 

Stalinowska w r. 1950. Autorami ni są. z poczucia, że 11raca w krajul sarzam1 obwodowymi · e.l!łosił: się do 
tych pliblikacji są ludzie, mający za socjalizmu jest p1·ac:! woln:! i że czło pomocy przy dokonywaniu .,spisa · w 
soba wiele lat pracy produkcyjnej; w~ek uczch..-ie 1~racujący c11~ dc-bra o- innych rejonach śródmieścia . ·' 
rozpoczynali ją w ot~resie picr\vszyc}1 golu otoczony iest sz:v.:unlocm, uw!l- . 
piQciolatek, bądź też w latach WOJ· g·ą i tros'.diwo<icią. ! 
ny z faszyzmem. Są to- lud?:ie, wy- Stachanowcy w:;i'óżninfo si11 w:<ró l.'. 
chowani llrzez partię bolszewicką i ogółu robotniczego szczególnie wy-' 
jej wielkiego 'Vodza. - Stil lina w du· sok:! kultnri! JH'acy: um icjr, oni ce- , 
chu .najgłębszego umiłowania pracy nić .czas i_ wykórzystnć go ffszczęclni~. i 
i Jndzi pracy. i·acJOnalme, Z natury swej, rttacha-1 

przyszłość ludzkości i jej kultury, 
dyktowała mu słowa nowych, 7.ar 
Uwych poematów, jak „Oda. 1..1-~ 
cześć StaJingradu". „Druga. p1esn 
miłosna do ~talingratlu". 

Po powrocie do Chile Neruda 
rozpoczął czynną, ofiarną pracę w 
szeregach pą.rtii komunis_tycznej. 
Robotnicy wybrali go do senatu. 
Neruda jeździł po całym kraju, 
rozmawiał z marynarzami, rooot­
niknmi, qórnikami. W wvborach 
na prezydenta partia poplerałrr 
kandydaturę Gonzalesa Videli, 
który obiecał stać na straży de­
mokracji i . praw robotniczych, 
przeprowadzić reformę rolną. Po 
wyborach. Videla zdra dził naród. 
dokonał zamachu stanu i podpo­
rządkował cały kraj polityce im· 
perialistów ameryka11skich. Za­
częły się prześladowania komuni­
stów i organizacji robotniczych. 
Neruda rozpoczął nieubłaganą wal 
kę ze zdradzieckim prezydentem. 
Mając wielki autorytet w rałym 

świecie, poeta ogłosił list otwar­
ty, w którym ukazał prawdę o 
Chile. Wygnany z domu, którv 
spalili agenci policji, skazany na 
wygnanie i zaocznie na śmierć, 
poematami i swym płomiennym 
słowem walczył Pablo Nerurla nie· 
zmor<lowanie ze zdrajeami naro· 
du. Bronipny i ukrywany przez 
ludzi pracy, poeta oddziały­

wał bez1mśrednio · sw:i, . poezją 
na wzmożenie wałki z imperia­
lizmem. 

Tak oto poeta stał się trybu· 
nem ludu. J ego wielkie poematy 
polityczne ukazywały się dato· 
wane „gdzieś w Ameryce". vV 
utworach tych, a przede wszyst­
kim w „Niech się zbud;(i drwal", 
w porywającej swą prostotą for­
mie Neruda odmalował ' tragiczne 
położenie uciskanych narodów 
Ameryki Łach1.skiej, w.vrnził ich 
tęsknoty i pra!łllienia. W na­
miętnych strofach piętnował ·impe 
rializm amerykański , apelowa]', od 
wolywał się do postępowych sił _i 
tradycji Stanów Zjednocwnvch 
("Niech zbudzi się clnva'r - Abi:a 
ham Lincoln). Ukazując wzór 
pierwszeno państwa socjalizmu i 
przeciwstawiając mu obraz walki 
ludu chili jskie~o. poeta km'iczv 
mocnym akcentem wiary w nie­
uchronna ltlęskę imperializmu: 
,,Mój ' naród zwycięży! Zwyrięilą 
wszystkie na.rody!". 

Pablo Neruda na emigracji stał 
się żywym symbolem walki o po­
kó.i, o postęp i socjalizm. Uk'J.­
zuje on, czym jest poezja walki w 
naszej epoce, słowo opłacane ży· 
ciem. 

Andrzej Braun. 

nowcy są nowatorami. Niczrnordowa 
nie poszukują oni wciąż nowych mo- $ 
żliwości, nowych metod "f1dor.ko-nale- ~ 
nia pracy. I 

Ciekawą. ilustl·acją. tych posznki-, 
-wa:i1 jest opowiadanie rbbot.„ika-me-· 
ta:lowca. Fnkalowa. Gdy jego' b1-yga 
da walczyła 'O pierw:;zcństwo "'" 
współzawodnictwie pracy, po:zął on 
starannie badać, w jaki spo::;ób i ,ia­
kimi metodnmi pracują jego towarz~;l· 
sze. 

JANINA .,Każdy z nich - pis·z~ Fukalow -
miat swe zalety i !>Woje wady„. Po­
slannwilem od każdego hrnć to, co ca· Zarządu 

l\IRO\\IKA, prato,V,ni­
Nieruchomoścl w · Ło-

min I najl!'11.;zegoo i - uc7.ąc sir na dzi, pełniąc funkc,ię \ćoi:riisai:;!:a ob­
blę1hrh cuclz) ~h - po~tanowilmn też wodo'(i;ego, już w niedzielę o god'li-
pozhyć si41 wła~nyd1." 

Opowiadania zebrane w książce pt. 
„Wychował nns Stalin" dowodzą też, 
jak sz~tbl~<> W7.l'll3ta i podnosi się po-

nie ' 17 - zakm1czyła pracę na swym 
terenie. 

Ob. · Mrówka wykazała się wu~lką 
pracowitością i godną uzn(ii-iia 
sprawnością. W skład jej bbwodu 

wchod~ą dwa du~e domy - prz,y ul. 

Piotrkowskiej 288 oraz 290. ~_oda 

działaczka spisowa odwiedziła. wszy­
stkie mieszkąnia, dokładnie i :sli:ru-

. lityczna świ:1domQŚĆ nowatorów pro 
tlukcji, jak dokładnie zd:l.ją sohie oni 
sprawi:'. że ich p'raca. mnaen'ia potr­
gę go•podarczą i J>Cm·iększa boga­
ctwo umil'owanej socjaiistycznej oj­
czyzny. Stachanowcy, któ1'7.Y świecą 
wzol'em i przykładem calem u og·ólo­
wi robotniczemu są prawd.:iwymi i 
aktywnymi budownfozymi komunh- puJatnie W;):'l>Clniając for~ularze .s.pi 
mn. w ·ychowala ich Partia, wycl10~ sow.e. 
wał ich Wielki Wódz i Nauczyciel Natychmiast po oddani.u torn\ula-
mao;; robotniczych - Jór.ef Stalin. 

rzy' w rejonie, ob. Mrówka, udała 

się--do sąsiedniego obwodu przy ul. 
Rzgowskiej Nr 1, gdzie pomogła 

pmy .zakończeniu Spisu. 
- Praca ta ~\-zynosi mi prawdzi-

W dobie realizacji Planu 6-let­
niego i ;izerokiego rozv:oju róż­
nych form socjalistycznego współ 
zawodnictwa. · pracy w gospodarce 
pol~kiej omówioną tu ksi„żką 
autorów-sta:chanowców powinny 
sie zainteresować nasze instytu· we zadowolenie - st~vierdrz:a \yyro-
c.ic wydawnicze, by jak najszyb· sła w tej akcji aktywistka społecz­
ciej udostępnić ją w przekładzie 1 na. :.... Zdaję sobie doskonale spra­
r:zytelni~o~ polskim,. którzy z.naj' wę, jak wi~lkie znaczenie dla na-
di1 w me.) bardzo wiele cennego . . . ·. . . 
i pod każ.dym wr,1,ględem poucza- szeJ gospodatk1 na10dowe1 posi!lda 
jącego materiału._ przepro\'\adzenia Spisu. 

Radzieckich 
\ 

ELIGIA CENDRYCH, ko-
misarz spisowy rejonu Nr 38, jest 
studentką Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej, gdzie bierze 
czynny udział w pracach Zarrządu 
Uczelnianego ZMiP. Spis na terenie 
swego rejonu ob. Cendrych zakoń-

czyła w poniedziałek 4 bm. o godz, 
12 w południe. 

- Tylko d11:ięki ofiarnej pracy na 
szych 20 komisarzy obwodowych i 
życzlhvej postawie · mie;;zkańców 
zdołaiiśmy w stosunkowo krótkim 
czasie zebrać dane statystyczne od 
5.0S2 'mieszka11ców naszego rejonu i 
wypelnić 66 formularzy B. 
oświadcza ob. Cendrych. 

STANISŁAW POPŁ..-\.WSKI, pra­
cownik Miej~kich Zakładów Ko­
munikacyj11ych wyróżnił się jako 
komisarz obwodu spisowego, obej­
mującego domy przy ul. Napiórkow 
skiego . 25 oraz Krucze.i 1 i 3. 

a zadk:o się zdarza, aby tytuł filmu charakteryzo­
W2.ł ~ak trafnie jego treść, jak właśnie ten: „Srniali 
lmlzie". T:~k. bohaterowie tego nowego kolorowego fil ' 

I mu są w pełnym i najgłębszym tego słowa :rnacz_eniu 
9MIAŁYi\JI LUDŹI\U. · 

1 W pierws7.ej części filmu widzimy ich w pracy po 
kojowej. w drugiej cz~gci - w czasie wójny. W1·6g 
wtm·gnął w gi·::mic~ ojczyzny. Wszystkie wspaniałe 
cechy charaktern bohaterów filmu - ich odwaga i 
żarliwy pakiotyzm - stopiły się w jedno uczucie: w 
wolę zwycię~twa. Wszy~cy stanęli do wallti z najeź­
dźcą .Tedni wnJczri w oddziale partyzanckim', utworzo 
nym przez sekrelrarza komitetu rejonowego 'partii, 
inni pelni<1 orłpowiedzialną funkcic: na zaplcC'.(U. F'ihn 
u kazuje wspaniały patos tych walk i i1atri0Lyzm · ich 
bohaterów, orlnoszących zwycicstwo nall wrogiem, m. 
in. dzi«i:ki sile· moralne.j, jaką posiaclają,. 

ŻYWa, pełua drarnatycZ111ego napięcia akcja filmu, 
trzyma uwagę widzów w najwyższ)~m napięciu. Takie 
sceny, 'jak,pościg z.a rozpędzo-nytn tabun.em lrnni, fra­
gmel)ty wyścigów konnych i ·wiele obrazMw z walk 
pm·tyzanckicJ1 są wprost nieporównane. Popisy jazdy 
konnej wywołują podzi:w publiczności (w zdjęciach 
ucze.34'.niczyli_ oficerowie kawalerii radzieckiej i artyś­

ci'' sły.ńpej _trupy sportu hipicznego Al'i Beka Kantemi 
rowa). · · 

Ostatnie sceny filmu przenosza nas · w czas powo­
jenny. Wróg został zwyciq:i:ony - na pobojowiskach 
rozkwita znowu ratlosne i szcześliwe życie. Patrzac 
na ekran, utrwalamy się w pr~ekonaniu, . że miliony 
takich ludzi, jak ci których ukazuje film - miliony 
ludzi radziecl;:ieh - ludzi, umiejących tak walczyć i 
pracować, lak kc<;hających ż.vcie ~ nie do1mszc'Zl\ do 
wojny. 

' • 

Filfu ~tanowi wielkie osi~gnięcie reżysera Konstan 
tego Jmlina. Młody artysta S. Gurzo, znany już pu­
bliczności z filmu „Młoda' G\vardia.", uwypuklił w roli 
Wasi Qoworucltina typowe cechy młqdzieży radziec­
lciej: śmiałość„ skromność, gorąej• patriotyzm, moralną 
i fiżyczną 'tęż;tznę . .A. Gribow przy pomocy zdumiewa 
jąco prostych środków artystycznych stworzył nieza­
po,\nnianą -postać starego · trenera Woronowa. Gra 
wszystkich l)ozostałyc:h. artystów na najwyższym po-
ziomie. „ · · ' 

Film „Smiali ludde'; wstał odznaczony na Międ7.Y 
naroclowyni Festiwa.IU w Karlowych Varach pierw­
szą nagrodą 7.& technikę kolorystyczną. Naturalne ba.r 
wy olirazu oddały w pełni urzekające pi~o kauku· 
kiego krajobrazu. 

. . 
. ' ' 

. .... 
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od godz. 16. 
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Rozdzielnia Dzienników .J~ucb" 

Plac Kościµszki 16 tel. 250 

, uwagą, 
członkowie Pracowniczych 

Ogródków Działkowych 
Zarząd Pracowniczych (Jp:r· „cl 

ków Działkowych powiadamia 
wszystkich swych członków, i e 
w tych dniach nadeszły drz~w­
ka, które odbier·ac należy w Pa­
wilonie przy ul. Gen. ~wier· 
czewskiego. 

Z naszych wędrówek ' 

Wystawa -
Z całą pewnością ni~liczui tyl 

ko wiedzą, ie w Tomaszowie moż 
na oglądać ciekawą wystawę ma 
Jarskich prac artystycznych. Nikt 
jej nie zwiedza, gdyż została u­
rządzona nie dla zwiedzający~h. 

Sami mieliśmy możność się z 
nia zapoznać tylko z te.i prostej 
przyczyny, iż zawitaliśmy do O­
środka Plastycznego, w którym 
toczy się iuż normalna praca. I 
właśnie ·w związku z otwarciem 
Ośrodka - wystawione zostały 
prace u.czoi.ów. Pr.ace mniej i bar· 
dziej udane, prace o różnym po­
ziom.ie, których twórcami 'są dzie 
ci i młodzież i tacy, którzy już 
ponad czterdziestkę mają na 
karku. Olbrzymia większość;· to 

Najpierw troehę historii. Jesz-'! Od tt>go czasu upłynęły już pra 
<!ze w siei·pniu br. w Fabr:i:ce Fi1- wie dwa miesiące. Jak w chwili 
có~ Technicznych .t.kacz <:>-r~bMv· 1 obecnej przedstawia się sprawa 
'i!k1 Z,!!łos;ł gotowosc prze1śc1a na wiE::l ówarsztatowości w TZPW? 
obsłu'!e czterech krosien. Spot· 
kal -!>ie z ni<>11fnn<;ci~1. ni.? m~~·n1 NIEUFNOśC I BRAK OPIEKI 
poparcia ani kierovmictwa za· Podejmując zobowiązanie, mło­
kładu. an1 ct.vntuków panvjnych d<.t Skibówna prosiła o stworzenie 
czy związkowych. Zasłaniaiąc się iej warunków. w których swe tru 
brakiem „czuiników" - przek ~ś dne zobowiaz:mie bedzie moP-' l 
lono ten Pierwszy krok w kierun- rea.lizować. Jak prz~stawiała się 
ku stworzenia na naszvm terenie sprawa przygotowani:i tych wa ­
ruchu „czwórkowiczów;'. Do dziś runkówZ Dvrekda wvdała zarzą­
w Filcach „ćzwórek" nie n.a. choć d;i:enie, by odpowiednie w::>r·1nk! 
wpłynęłv dalsze zobowiązania ob· st warzyć, tzn. by przygotować 
~łu~iwania wiekszei ilości krosien cztery krosna .i do teir,o ograniczv 

W końcu październik<t - zobo- lo się· .w pierwllzvcb rlrii~<'h .. nrz·.r­
wiązanie obslu!liwania · c?.terech gotowa1rie". Kierownictwo tech­
ktosien oci,,~ęła młoda tkaczka r>i,czne - cztery warsztaty .. przy­
człnnek ZMP - kol. Alida SJdbą ~otowało". Wprawdzie ma.;ące o 
z Toma~zowsl:ich Zakładów Pr'!e· H: obrotów więcej każd~ ni7 kros 
m y-słu Wełnianego. W ślad za n il' na. na których S·kjhówn-i l"P"rl 
ooszła równie?. młoda tkaczka - tern pracowała, Wprawdzie bez 
tow. Helena Smolównit: Obie zo· jak najbardzie; troskliwegt, wv­
:Jowiąz.ały się µ'rzejść na obsłul{ę próboyvan\a i.::h. ale polecenie dy­
:zferech kró::;;<>ri l~órtowych. rekcji wypełniono. Smołówna i 

~ ' . 

Skibówna stanęłv P,o . , CZ\~:órek". 
,\ nim prlys'tąpiły do pracy -
z ·góry „opinia" mówiła, że ni!' d a· 
dzll sobie r ady. 

Opinia kierownictwa organi­
;;aej: pnrtvjne4 brzmiała - sa 7.·a 
nlłod<'. h~· mo1Yłv .;prosta<- zada­
niu. Rada Zakładowa równiez 
nic- zadbała. by zabezpieczyć im 
iak najlepsze warunki tećhnicz­
ne pracy j jak najpełniejszą opie­
kę Do tei inicjatywy podchodzo 
no od pierwszego momentu z de­
mnbHizuiącą nieufnością, z nie­
wiarą, a nawt.?t z niezdrowym, 
szlw dliwym prześwia~czeniem, ie 
ekspe ryment się „nie uda". 

KTO WINIEN? 
Na szczęście nie tylko wymie­

nio-ne tkaczki zdecydowały slę ob­
sługiwać cztery kirosna. W ślad za 
n;mi poszło jesżcze kilka hrnvch 
osób. I mimo, że tak Skibówna. 
,ia~ i Smołówna musiały zrezygno 
wać z wypełnienia swego piękne­
go zobowiązania, zrezygnować z 
tej przyczyny, iż załamalv się 

'< \)sychicznie -„czwórki" w TZPW 
( . • pracu i ą. 

kl • • • k t • • Kto jednak jest winien atmi)s-

0 OreJ n I 111 e W Ie fer:::e . otaczającej początkowo ten ' I r~ 1 f'h nowatorski na naszym tere· 
nie? 

cy Lenina i Sf:alina w rozmowie, I cie jeszcze uwagę ria prace Ani Towarzysze z kierownictwa r.a· 
czy kopia matejkowskiego „Grun i\'lacle.ikówny, Pawłowskiego, czy kladu, kierownictwa organizacji 
walnu'' - mówią o talencie. wrPS7..cie Wnlcsił1skicgo. partyjnej i rady zakładowej jesz· 

Ob. Mazurek, pracownik Fabry Prac~ 9Jl. I)ominiakowej. czy cze do chwili obecnej widzą tylko 
ki Dywanów, obok r:vsunku, wy- Gintof~ · wykazują ich duże uzdol jedną przyczynę: niedostateczne 

kwa1ifikacje inicjatorek. choć na 
stawił sz~rc!! karykatur. Więk- nienia. ~ marginesie przyznaią. iż w pierw 
śzość rysunków - to obeazki Obok rvsnnków i obrazów szych dn iach _ opi eka technicz-
z Rewolucji Październikowej. mamy i rzeźbę. W tej chwili ee- na, warunki techniczne nie były 

wted~'• kiedy „czwórki" rmzyły, 
a jasne było, że w.arunki dla ich 
pracy nie są jeszcze dostateczne, 
nie zajęli się tym, by krosna le­
piej i właściwiej przygotować. 
Byliśmy bodajże drugieao dnia 

pracy na „czwórkach" przy kro.s­
nach kol. Skibówny. Ni.e s!<: .~rżvła 
sie n~ niewl::iściwe warunki pra· 
cy. Sami jednak widzieliśmy jej 
uparty wysiłek, by łamać trudno­
ści, które powstawały nie z jej wi­
ny, a z winy złych warunków tech 
n)czny~h. I charakterystyczne: 
tak jak przerltem była przy war 
sztacie sama - to po naszym 
przyjściu i majster przy warszta­
cie się znalazł i podmajstrzy, jed­
nym słowem - „pomagano i opie 
kowano się". . 
Rozmawialiśmy wówczas z re· 

fe ren tem współzawo-Onictwu , sta· 
rym. wvkwalifikowanym tkaczem, 
który nam towarzyszył. Uczciwi~ 
stwierdzał. :-...! w takich warun­
kach pracować nie można Ale 
kiedv te sł-Owa powtórzył kierow­
n: ctwu organizacji partyjnei -
usłyszał v odpowiedzi, że ma pil· 
rrować swych wykazów i biurka, 
a nie sali produkcyjnej. 

Toiwarzysze nie uwafali za 
wskazane przeanalizować trudno­
ści i potrzeb, jakich wymagają wa 
runki obsługiwania czterech kro· 
sien. A organizacja ZMP. która 
b:vła główną inicj;:ltorką .. czwó­
rek'' nie potrafiła dostatecznie 
mocno walczyć o stworzenie tych 
warunków. mimo, ie radca mło· 
dzieżowy, kol. Fugiel, musiał wy­
słuchać wielu przykrych słów, że 
„wyskoczył" z „czwórkami". 

Gdy mowa już o karvkat1,1rze. prezf'ntiiją i.i prari:> kif'rownik!l zadowalające. Towarzysze nawet 
to obok Mazurka reprezentują ją Ośrodka - ob. Wachały. W wyrażają opinię. w k tórej przebi- WYCIĄGNĄC WNlOSKI 
tu jes7.c?.e Piwowarski i Waldek. Ośrodkt.1 Plastycznym będą rosły ja pe·.vnego rodzaju za.dowolenie. Jak wspomni~liśmy ,__ na szczę-
Wielu pracowników Wilanowa mo talenty i z cała pevmością nie raz że . ,przecież oni od razu mówili. ście i ihni t\rncze przystąpili do 
g-łob~· tu ohPir1Pć swe sylwetki. będzienly mogli tu oglądać wy- ie sprawa się nie uda". Nie rozu- obsługi czterech krosjen, tkacze 

O Basi Pękowskiej już plsaliś· stawy, organizowane d la szerokie.i mieją jednak, iż niewłaściwie po- bardziej wykwalifikowani. Tka­
my kiedvś. Ale tu ;ęszcze raz moż publiczności Wydaje nam się, że traktowali sprawę od pierws?.e,i cze. którzy sami potrafili zor,ga· 
na wyrazić podziw dla zdolności i obecną wystawę należałoby udo c:1wili i 7.e w ille za zejście .,, nb„\w nizować właściwe warunki dla 
tej 1 l·Jetnie.f uczennicy. Jeśli mo stępnić p~biiczności. gi „czwórek'' wymienionych tka· swe.i pracy. I wtedy - atmosfera 
wa o . mtodeieży, to trzeba tu zwró (m) czok ponoszą przede wSlvstkim: · zmieniła się. Otoczono ich opieką, 

rada zakładowa, organizacja par-
lyjna, koło ZMP, administracja i 
kierownichv0 techniczne. Nasi korespondenci piszą 

a w każdym bądź razie spełniano 
wszystkie ich życzenia. Wydaje 
się jednak. że · powodem tego in· 
nego, właściwego już stanowiska 
było to. że opinia od pierwszej 
chwili mówiła, że na .,czwórki" 
może przejść tylko dobry, stary 
tkacz. 

Niewątpliwie. kwalifikacje za· 
wodowe odgrywają tu wyjątkową 
role. Ale jeśli młody tkacz nie .po­
siada jeszcze pełni kwalifikacji, 
nie zna wszystkich tajników za­
wodu - to czy z ~óry trzeba prze 
kreślać jego możliwości i entuz­
jazm? Jeśli Skibówna mogła przed 
tern z .powodzeniem obsługiwać 
dwa krC>Sna - to czy trzeba tyl­
ko z uwagi na jej młody wiek 
twierdzić, że nie da radv czte· 
rem? 
Tow~rzysze w TZPW popełnili 

błąd uprzedzając się od pierwszej 
chwili do nowatorskiego ruchu. 
Z błędu tego winni wyciągnąć od­
powiednie wnioski. Do pracy na 
„czwórkach" potrzebna jest dobra 
wola, entuziazm. kwalifikacje za­
wodowe oraz pomoc i opieka. Je­
m czołowy \'/ tej chwili „czwór­
karz" - tow. Kołodziejczyk pra­
cuje na „czwórkach", to nie tyl­
ko dfatego, że był i jest dobrym . 
tkaczem, ale i dlatego, że otoczo­
ny jest opieką. 

Słuszne będzie. jeśli dotychcza· 
sowe doświadczenia „czwórek" w 
TZPW staną się przedmiotem wni 
kliwej i głębokiej an,alizy 

CZY TYLKO TZPW? 
„Czwórki" w TZPW już pra.cu­

ją. Czy jednak tylko tkacze tych 
zakładc>IW potrafią prncować na 
czterech krosnach? Czv inne na· 
sze zakłady nie mogą pójść w .ich 
ślady? 

Z pewnością ruch „czwórkowi· 
czów" na naszym terenie ma sze· 
rokie perspektywy rozwoju. Tn,e· 
ba tylko, by wyciągając Wnioski z 
doświadezeń TZPW - stworzyć 
dla niego właściwy klimat. · 

~~~i~· ;::r:~:::· n:ł:::eż:rze~ l ,aszyny stoją beżużytecznie 
cież żadnym artystą-'malarie'm, •• ..... " . .1J. ' , „ ·~ TAK NIE WOLNO Rea11·zu1·emy nasze •1obowri~zan·1a . ani- rysewnikiem,- tyikó robotn\- : . Jut .. l<>. li&ką: :Aó_i01·,a ~.ok~ija postawił sprawę maszyn na po~ Po przyję;iu do wiadotności zo· 1 , . • .&l! , ~81 . 
kiem filierni w Wilanowie, a mi- OiE"aa1'~~Y'1V Wa:h~scu rządku dziennym '· 'i pO>v:dął bowiązań - nie zebrała się ni ra-1• Z d . d . d 1 I . .. 
mo to jeg~ obraz, przedstawiają- ·poruszyliśmy sp1·awę· bezuży- uchwałę, w myśl której maszy- da, ni kierownictwo partyine czy uzasa moną mną 1 za o:wo e~ plan produkc11 przędzy bcude nie 
--------~----- ·te<>znie stojących · maszyn do ny przewiezione zostaną do Io- ZMP, by przedyskutować co czy-! niem załoga · Fabryki Dywanów ij w 120. jak brzmiało zobowiązanie, 

szycia, stanowiących wówczas kału Związku. Wydaje się ko~ nić należy, by zabezpieczone zo- '!Chodników melduje, że podjęte w lecz w 208 procentach! Dlaczeoo? własność Związku Uczestników nieczne, by sprowadzeniu ma- stały wa~i,mki dla :,cz-:vórek". ~y- listopadzie zobowiązania dla uczczel Najwieksze trudności przy realiza e w 11,. Zb . . R . ' . d 1 k 1 to ł łv 1edyn1e pretens1e, ze zobowur I . . - . Dlaczego jedynym artykułem , a Ąl roJne.1. ownoczesme szyn o o a u warzyszy a Żnn.ie podjęte zostało bez .,mgod~ ma II światowego Kongresu Obron cji zobowiązań mieli robotnicy od-
pl·oponowaliśmy wówczas, by równoc~esna decyzja, j ak ma- nienia" i że przedostało sie, zbyt l ców Pokoju zostały z ostatnim działu wycieraczek, z p'owodu dośe 

któ1·y reklamowany jest przy s y te l n t ł szvn ęd zuz· ytl'o\~a11 b · ma, z ny prze {aza e zos a Y • Y ą '" · ' e, Y szybko do. ogólnej ~vi~d?ntości. dniem tegoż miesiąca całkowicie wy długo trwającej choroby dwóch pra 
pomocy specjalnych napisów spółdzielni i·zemieślniczej czy służyły naszej gospodarce. Powołam do opieki 1 pomocy I konane, w kilku zaś wypadkach cewników: mimo to 'Zdołali oni p!ze 
wywieszanych w oknach wysta· ~~ł~i!o\:~{·o:~~~ji. wykorzystała ••••••·••••••••••••••••••„••• .„„ •••• „„.„ .„ •••.. „ .....• ._ ........•••.••• „ •. „„......... . przekroczone i to znacznie. I tak: kroczyć podjęte zobowiązania mie-

wowych i na drzwiach sklepów Niestetv", ówczesne władze Na zakończenieMiesjqcaPogłębieniaPrzyjoźni I Pra~ownicy ~r~nsportowi up1~rzą~ sięczne o 1 p.rócent (_w 113 proc.). 
są.„ wyroby monopolowe? p l k R d ko~ 1 c łk d 1 S k d -1· t k tk chod związku nie zainteresowały się o S o- a zieckiej j ' a i a ow1c1e poza go zmam u ces o mes i a ze ·acze 

Czy w okresie natężonej wal- tą sprawą. K , O . . . . pracy jedną z sal. ' zawaloną dotąd ników kokosowych, wykonując 
ki z alkonolizme,m kon.iecznie om1tet rgan1z. QCYJDY M. ies1QCa !' . :łom.em i częściami. st.arych maszyn. SWÓJ. plan m, 178 proc:. PrzekrOC7)'-Dziś wracamy do niej, gdyż 
musimy informować amatorów naszym zdaniem jest niedopusz u rzqdza W dniu 7 grudnia b. r. · Wszyscy pracownicy oddziału li zobowiązanie o 63 proc:. 
„monopolówki", że , właśnie w czalne, by jakiekolwiek maszy- U R Q C Z V S TĄ A KA O E· M I Ę · I?rzy.gotowa:wczego przerobili. całko- Tkacze tkaniny dekoracyjnej wy 
tym sklepie MHD czy PSS wód. ny stały niewykorzystane. wicie dod11tkową ilość pr.zędzy, sta konali plan produkcji w 105 proc. 
k~ można dostać? Wydaje się, Wprawdzie obecnie wybrany która odbędzie ·się w Powiatowym Domu Kultu_ry nowiącą prn:dmiot zobowiązania, w - w myśl zobowiązania. 
że z tym zwyczajem infoi·mu~ zm•ząd Związku Bojowników o godzinach normalnych li tylko po- Wreszcie stolarże fabryczni mimo 

Wolno§.ć i Demokrację, któi~y ·W programie - część ofjc ialna i artystyczna, w którei wy- przez usprawnienie swej pracy i znacznego obciążenia licznymi do-
jącym, że tu i tu sprzedaj~ się przejął majątek Zwi<lzku Ucze- aiqpiq najlepaze zeapoły świetlic fa brycznych i s zkolnych zwiększenie wydajności. , datkowymi pracami zdołali _ zgod 
wyroby bez w~rszynku naj- stnikó\v Walki Zbrojnej, na Początek o godz. 18. V/stęp wolny Tkacz W . Niewiadomski wyko- nie ze swym zobowiązaniem - wy-
\Vyższy czas skończyć. pier\vsz.rm sw:vm posiedzeniu ·-•• „„„„„„ •• „„„ •.• „„ .. „.„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „ •.•.. „„ •.. „...... nał ponadplanowo · jeden dywan, konać dla świetlicy przyrzeczone 
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wyzwolona 
_ ,.. '"'" 1 "?I" +1au 

Zieillia 

- Że ciężko żyć, że dawniej było lepiej i tak dalej - odnekł 
prędko pocztowiec i zasłonił się przed surowym wzrokiem l<~reli 
kuflem piwa z grubą war$twą piany, w któl'ej umoczył usta. 

- „Dawniej mu było lepiej'·? - przedrzeźniał F t·ela. - Puknij 
słę pan w głowę! - Siedem ha, to jest czternaście morgów. 

Rozparłszy sii;o łokciami na stole pytał: 

- Który chłop z Kongresówki miał więcej, niż sześć morgów? 
Bo tu, na Żuławy, przyszli głównie małorolni. A znów, co do Gali­
cii, to ja panu powiem, jak tam było dawniej. W ośmioro, my z ro­
dzicami głodowali na jednym hekta1 ze. Mi?.liśmy dziadowskie ży­
cie. Ojciec był zmyślny, bijak~ w lesie wyclnał, na mularce i cie­
siołce się znał, nawet trumnę dla lichszego nieboszczyka zrobić 
umiał. Jak to powici.dali, miał „siedem fachów, a ósmą biedę". No, 
i co'? Zawsze nam br::>.lmw~ło ziarna do obsiania te.go hekta:a, a od 
marca, to już każdego roku głód zagląda! do chałupy. A takich jak 
my było więcej! Więc niech nam tll nie świecą w oczy, że dawniej 
było lepiej. Teraz mam ja swo3e 5 ha i wić:\m. że z głodu nie zdech­
nę i dzieci na ludzi wyprowadv~. bo naukę mają darmo. A, bo 
to dawniej ja bym mógł się czegoś takiego spodziewać? 

- Senne marzenie, obywatelu! - odrzekł z humorem Sarniuk 
i małpim ruchem pogłaskał swoją łysinę z kępami ryżych włosów. 

- A bo to mi - ciągnął dal~j Sarniuk - czei:io teraz brakuje? 
żeby ino baba nie była taka pyskatał 

• 

W gęstym rechocie śmiechu przy stoliku komendant rzucił jo· 
wialnie: 

- Teraz się wydało, że sołtys na ryby chodzi, żel:>y babskiego 
gdak1mia w domu nie słuchać. 

- A pan - spytał piękniś - z jakiej wsi? 
- Z Kobylan w krakowskim powiecie. 
- W Galicji zawsze było chłopom marnie. 
- Wiedzom, tó - wtrącił Banaś - na Górnym Sląsku nie było 

lep~ej. 
F?.jkę z ust wyj;:ił i wierzchem dłoni otarł ślinę. - Ojciec miał 

d;va h~. a było nas c?.woro brari. Ja zostałem przy gospodarce, 
j€:den brat poszedł na zduna, drugi na kowala, a trzeci, najstarszy, 
za d\vadzieścia dni odrobku dzierżawił pół ha gruntu. Weźcie so­
bie tPra do głowy, gdzie tu gadać o uczeniu dz1eciaków? 

Oszklone drzwi otworzyły si~ szeroko i do zadymionej sali wio­
nął świeiy zapach mokrej ziemi, wieczornego chłodu i zroszonej 
deszc?.em zieleni. Janik mrużąc oczy pojawił się w drzwiach. 

Na widok Sarniuka. siedzącego przy sołtysie, zatrzymał się 
w pewnej ociległości, jak gdyby wahając się, czy podejść do sto· 
lika, przy którym siedzieli. Wobec Sdrniuka odczuwał zawsze ia­
kieś onieśmielenie Raz - z powodu tragicznego wypadku z T;o­
ską. A po drng1e - z powodu surClWOści Sarniuka, który był wy­
magający w pracy i (!hciałby v1ypruć z siebie i z ludzi wszystkie 
żyJy. żeby robola była zrobion'ł rzet<=lnie i na czas. 

' Nie mogąc przezwyciężyć niechęci do Sarniuka, skierował się 
do bufetu. 

Ale właśnie Sarniuk zawołał pierwszy: Janik, a chodźże 
do nas! 

Ustawili mu krzesełko między Banasiem a Sarniukiem. 
- Siadaj! 
Sarniuk zamówił dla Janika bombę piwa i zaczął dopytywać 

się, co słychać w Łukaszewie, jak pracuje „s~owarek" (tak na­
zywał oompę parowit Jańika}. 

ldalszy ciąg na.sbWi) . - · ~ . ,___.__ 

zgodnie ze swym zobowiązaniem. urządzenie. 
Tkacz Z. Mioduszewski zdołał Wartość wykonanych zobowią-

mimo dużych trudności podnieść zań wyniosła ponad 15Q.OOO złotych, 
przeciętne .. wykopanie swej bazy czyli o 65.000 złotych więcej niż 
akordo:wej· o O;S procent ,...- w myśl przewidywano. 

.zobowiązania. Stanisław Sobczyk 
Przędzalnicy wykonali miesięczny korespondent z TFD i Ch. 

wystaw y 
~or~szaliśmy przed . kilk_u°:a~tu I u!~gła zmianie: Chcesz zobaczyć ja· 

dmam1 sprawę kJ;at, siatek i zeia-

1 

k1s materiał lezący na wystawie, czy 
znych zasłon. za jakimi cho~vane są cenę ;wyłożoną na nim, chcesz podzi 
wystawy sklepów naszego handlu wiać dekorację wystawy z okazji 
uspołecznionego. W sprawie tej zakończenia Miesiąca Pogłębienia 
również Komisja Handlu przy Przyjaźni - musisz zaglądać przez 
MRN wydała instrukcję. polecającą szczeliny między kratami. 
kierownictwom poszczególnych in- Jak nas poinformował przewodni 
stytucji handlowych, by personel czący Komisji Handlu, Komisja zmu 
~klepów w czasie dnia odsłaniał wy szona będzie zastosować sankcje 
stawy. Kraty · i zasłony winny w karne i sporządzać protokóły w 
oknach znajdować się tylko w cza- tych sklepach, w których personel 
sie. gdy sklepy są zamk11ięte. jest zbyt leniwy, by zasłony z okien 

Mimo instrukcji - sytuacja ta nie wystawowych zdejmować. (s) 

Każdy -ZMP- oWiec 
i czytq • prenumeru1e 



Książka radzieck8-przyjaciel i doradca 
„Książka jest chyba najbardziej skomplikowanym i największym 

ze wszystkich cudów, jakie stworZYł człowiek na drodze do szczęś­
cia i do przyszłej Potęgi" (Maksym Gorki). 

Co pisało proso łódzko w dniu 6 grudnia 1930 
PONAD ·20.000 LUDZI - I w POSZUKIWANIU CHLEBA 

BEZ PRACY W bramie domu przy ul. Pustej 44 
Gazety drukują całostronicowe w Rudzie Pabianickiej targnęła się 

wywiady z dyrektorami wielkiego na żYcie 19-letnia Janina Gr:łbec­
prrzemysłu w sprawie masowego za ka - przybyła z Warszawy do Ło­
mykania zakładów p1"acy. dzi w po5'7.ukiwaniu jakiejkolwiek 

Dyrektorzy ,,,..yjaśniają, że przy- pracy. 
czyną całkowitego wstrzymania pro Grabecka w ciągu kilku dni wę­
dukcji jest kolosa.lny zastój, jaki drowala po firmach tódzkich w po­
obecnie panuje .w Łodzi. W tych wa szukiwaniu orai·v, fl nie znalazłszy 
l'unkach dalsza praca fabryk łódiz- zajęcia - kupiła w aptece trucizny 
kich jest nie do P.omyślenia. i popelniła samobójstwo. 
Ogółem przewiduje się, że wielki, SK.ANDAJ, POLICYJNY 

średni i mały przemysł włókienni- w WARSZAWIE 

K siążka radziecka jest potężnym 
środkiem wychowawczym, źró­

dłem niewyczerpan€j wiedzy, przy­
jacielem i doradcą; uczy miliony 
ludzi, jak żyć i pracować, jak wal­
czyć i zwyciężać. 

czy rzredukuje w dniach najbliż­
szych ponad 20 tysięcy ludzi. 

DLA ZAGRANICZNYCH 
BANKIERÓW.„ . / 

Książka radziecka jest nierozer­
walnie związana z interesami ludu 
- kroczy w awangardzie postępu i 
..demokracji, bezkompromisowo i 
wytrwa.Ir walczy o sprawę pokoju, 
o snra•<11c socjalizmu Toteż miłość 
do ksiąt.ki, db?..łuść o książke. zain­
teresov;;mie książka ,iest cechą cha 
rakterystyczuą ludzi radzieckich. 
Tłumnie są odwiedzane radzieckie 
biblioteki. ogromny ruch panuje w I 
księgarniach Knżda fabryka. k::iżdy 

Sąd okręgowy w Warszawie unie- kołchoz posiada duży własny księ­
wi:qnił czterech oskarżonych w pro- gozbiór. W ZSRR nieustannie wzras 
cesie iednego z bankierów. ta zapotrzebowanie na książkę, nieu I 
Jak się okarzało podczas rozprawy - stannie też 7VVięk•za sie iioś\' wydaj 

stale sięgają radzieccy pisarze, jest 
pełna b'ohaterskiego patosu praca 
radzieckich ludzi. Książki takie jak: 
„Statek Derbent" - Krymowa, czy 
„Daleku od MGskwy" - Ażajewa 

ukazują zapał i entuzjazm pracy 
dla dobra radzieckiej ojczyzny. O 
tym jak ludzie radzieccy przeobra­
żają przyrodę, jak ją zaprzęgają w 
służbę człowieka interesująco opo­
\>;iada powieść Babajewskiego 
„ICawaler Złotej Gwiazdy", k~iażka 
I\l!aicewa - „Z całego serca", Lwo 
wej - „l\.' pasie leśnym", Panowej 
- „Jasny Brzeg" itp. 

Osobnym, niezwYkle ' bogatym i 
przepi~knym rozdziałem literatury 
radzieckiej je'st książka dla dzieci. 
- Specjaliwją się w piśmiennic­
twie tego rodzaju najznakomitsi li 
teraci i poeci : Lew Kas sil, Mar­
szak 1 Czukowski. Wspaniale wyda­
ne, bogato ilustrowane radzieckie 
książki dziecięce są ulubioną roz­
rywką naszych najmł~llszych czytel 
nil;:ów, któny bawiąc się, uczą się 
z nich jednocześnie szacunku i mi­
łości do człowieka, entuzjazmu pra 
cy. 

NIEZAWODNY PRZY.JACIEL 
I DORADCA 

Przed wystawami książek radziec 

kich, zorganizowanymi z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Po-lsko­
Radr.ieckiej, tłumnie gromadzi się 
mło~eż i robotnicy, technicy, stu­
denci. 
Książka ·radziecka to niezawodny 

przyjaciel i doradca we wszystkich 
wątpliwościach, ogromna pomoc w 
1:.racy zawodowej i nauce. 

Ksią:lka radziecka zaspokaja naj­
bardziej różnorodne zainteresowa­
nia, uzbraja do walki z pozostałoś­
ciami idoo!ogil burżuazyjnej, uczy 
budGwać i twol'zyć, uczy jak gorą­
co, inawdziwie JJ<I proletariacku ko 
cbać ojczyznę, jak walczyć o naj­
srezytniejsze cele ludzkości, • Po· 
kój i socjalizm. 

policja warszawska wymusiła na wnictw. -------· 
w miesiącu listopadzie Skarb Pań niewinnych osobach fałszywe ze-

1 
• b. ' lll • " l!I 

~~~e!K?f~n;~:Ea~~:~~~~ ~~~~;~bf ~~~i~i!~:y~~~::::.ż:~ 7:0UJ.:1yr~l~Z·:.V~O.SJ:~Ądozż1·EaRłKaO!Knwous'ci~IwyĄGdUa- o . o ZI e p I ę se Hi rs 
latach poprzednich. Sumę powyższ4 na Peciakowa na skutek bicia ma 
„pożyczono" u s~edzkiego króla połamane nogi, oskarżony Karolak ~vniczej w ZSRR charakteryzują m. I p · k • • d b 
zapałczanego - Kreugera. nie słyszy i t. d. m. dwie następu jace liczby: pod- r.., rz y u • o go() o ws Ie ~o pa n u .ł e o r y -------------------------------·•czas gdy w roku 1948 wydano w t-' 

nastrój 

·lo ustvszvmv OIZt:Z radio 
Program na dzień 6 grudnia br. I Aud. dl?t młodzie:i:y. 18,00 IV odc. po. 
11.50 „Gł()s mają kobiety". 12.04 wieści L. Gomolickiego pt. „Lokaut". 

Dziennik. 12.15 Przerwa. 13.30 Kon- 18,~0 Muzyka lekka. l~,45 Au?. <l'.~ 
1; I l dl klas I i II 14 10 kobiet. 19.00 „Wszechmca Radiowa . 

cer sz to .ny a . " · ' ::! 19;20 Koncert reprezentacyjny Wiel 
„W szechmca Radiowa · 14,30 Au • kiej Orkiestry Symfonicznej. 20.00 
szkolna ~Ha kla.s V - VIL 14.5~ Kon Dziennik. 20.30 „8piewamy polskie 
~ei:t o;·k1es~r~ PR. 15.30 AudycJa rlla pieśni masowe". 20.45 „Salon i.a:ii 
sw1ethc dziecięcych. 15.50 !"ogadn.n· Klementyny" - słuchowisko. 21,:30 
ka dla kursów partyjnych w mieście Muzyka i aktualności. 22.00 „światło 
l stopnia. 16.10 Audycja aktl?-alna. nad ziemią" - kolej.ny o<lci11ek po· 
16.20 Recital wiolonczelov,.-y Witolda wieści S. Babajewskiego. 22,20 Kon· 
Stankiewfoza. 16.40 „Czy wiecie •.• ?". cert. Transm. z Pragi (Czechosłowa-
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 cja). 23.00 Ostatnie wia<lomośei. 
Dziennik. 17.35 Aud. sportowa. 17,45 23.10 Muzyka poważna. 

TEATRY· I KINA 
,,NOWY" - godz. 19.15 „Brygad.11 ROMA - „Bitwa stalingrad:&ka" · 

szlifierza Karhana". I seria, godz. 18, 20 
•:POWSZECHNY" ~ godz. 1ę.1:5 STYLOWY - „Saławat wódz Ba· 

pr?ba generalna ~zt}lk1 A. Uspien- s<&h.-irów" godz. 18 20 
skiego pt. ,,PrzyJac1ele". ' ' 

IM. JARACZA - próba generaln:i. śWIT - ·„Bitwa stalingradZ>ka" 
sztuki Popowa pt. „Rodzina". II seria, godz. 18, 20 

„PINOKIO" - godz. 17 „Pan To-ni TATRY (dl~ młodz.) Timur i jego 
buduje dom''. druż a" d 16 30 18 ' • 

„ARLEKIN". - godz. 17 · „Sambo yn ' go z. · ' .30, 20.30 
i lew" WISŁA - „Jasna dl'oga", godz. 
· „LU

0

nHA" - godz. 19.15 11Swobo 16.30, 18.~o. 20.30 
dny wiatr". . . ··· ·,, WŁóKNIA;Rź - . „Droga do sławy" 

„OSA" - godz. 19.30 „Złote niedole". godz. 16.30, 18.30; 20.'30 -·" 

ADRIA (dla młodz.) „Timlfil' i jego 
drużyna", godz. 15.30, 17.30, 19.30 

BAJKA - „Strój galowY", · 
godz. 18, 20 

BAŁTYK - „Upadek Berlina" 
II seria, godz. 16.30, 18.30, 20.30 

GDYNIA - „Program Ab.-tualności 
Kraj. i Zagr. Nr 46-59". PKF Nr 
49-50, „W kraju socjahzmu" Nr 9, 
„Spojrze~ie w głąb wody", „Prze­
gl~d sportowy" Nr 6-50 godz. 15, 16, 
17, 13, 19, 20, 21 

HEL - nieczynne 7. powodu remontu 
MUZA - „Radziecka Estonia", 

godz. 18, 20 
POLONIA - „Jas.na droga", 

godz. 17, 19, 21 

ZACHĘTA - „Upadek Be1·lina", 
I seria, godz. 18, 20 

Z mistrzostw kl. A 
W rozgrywkach piłkarskich o mi· 

strzostwo klasy A okręgu łódzkiego 

w grupie Il nareszcie LZS Pławno 

zdobył pierwszą bramkę i to z Unią 
w Piotrkowie. Wynik był remiso· 
wy 1:1. 

Tabela obecnie przedstawia się jak 
następuje: 

Związkowiec Tomaszów 9 16 . 26· 5 
Związkowiec Radomsko 9 14 · 29:10 

obóz pięśeiar· Z~R!'t 540 milionów egzemplarzy ' Hl "li; na 
ks1ązek-- to w roku ubiegłym. 194!'1 111 cz or ~.Il ski zorganizowa­

ny w Łodzi przez PZB, przybyli już 
!)rawie wszyscy wyznaczeni za.wo-
1lnicy, z wyją,tkiem Antkiewicza, 
który prawdopodobnie nie przyje­
dzie na obóz. irdyż ma się poddać o­
peracji. 

ilość wydanych egzemplarzy wyra 
ża się og1·omm1 liczbą 700 milionfiw 
~ jest to więcej niż łączne cyfry 
ksiażeI~. wydanych w 1949 r. w St.a 
na.eh Z.iednoczonych, l\nglii i Fran 
c.ji. 

Działalność wvdilwnicz" ZSRR zai 
muje pierwsze miejsce w świecie 
nie tylko pod wz.;lędem i!ości, zaj 
muje je p1•zede wszystkim pod 
względem jakości. Pr:r.epojona huma 
nizmem książka radziecka ,iest irc'i 
dłem natchnienia dla mllionów oby 
wa.teJJ radzieckich. dla milionów lu 
dzi pracy, którzy w krajach !ta.pita 
listycznego ucisku walczą o swe wy 
zwolenie, dla narodów demokracji 
ludowej, którYm wskazuje drogę 
do szczęścia, do lepszej socjalistycz 
nej przyszłości. 

Ze z11anycb pięściarzy do meczu 
z Czechosłowacją przygotowują się 
już pod okiem Sztama: Woźniak, 
lfaspercza.k, Ba.za.rnik, Matloch, Ku­
dłacik. Sadowski, Chyellła., l{raw­
czyk, Kolczyf1sld, Nowara, Paliński, 
Grzelak, Szymura, Drapała Ja­
skóła. 
Pierwszą wizytę tzłożyliśmy na­

seym pięściarzom wczoraj przed po­
łudniem. 

Życie na obozie płynie ściśle we­
dług wskazówek zegarka. Od godz:i­
nY 7 do 8 gimnastyka, od 9.45 do 10 
„prasówka", od 10 do 11 , pogadan-

NAUCZYCIEL NOWEGO ŻYCIA ka kulturalno - oświatowa, po po­
łudniu zaś zaprawa techniczna, ćwi 

„Nasza. literatura i sztuka sta czenia na przyrządach i sparingi. 
ją się coraz bardziej chorążymi I tak schodzi czas chłopcom do wie-
naszej ep0Id stalinowskiej - pl I czora. . . 

·„ W oczekiwaniu na pogadankę ku.l 
sał towarzysz Mołotow z okaz1i turalno _ ośw:iatową odwiedzamy 
70-lecia urodzin Józefa Stalina - kilka pokoi. Chłopcy wszędzie od­
w .du:.l:ej mierze pomagają w sukce poC<lywają. Jedni czytają gazety, in­
sach narodu radzieckiego, zagrze- ni ~siążki. Kilku je~n~ z nich za­
wajac go do prac 1 , aik· s staJe~y ?1'2Y załatw1~m~ korespo~-

, • ·~ 'f 1
' zcrząc denCJI. Listy rzaczynaJą się prczewaz-

wpłyW radzlll(!k1 <laleko poza nie od słów„. 
granicami naszej ojczyzny". „Kochani! Jestem zdrów, czuję się 

Książka radziecl{a uczy nas budo dobrze ... " 
wać nowe, lepsze życie, pomaga w - Czy istotnie czujecie się dobrze? 
codziennej pracy i walce 1'oteż za pytamy. 
interesowanie książką radziecką W odpowiedzi 
wśród naszego społeczel'istwa jest Sztam. 

wyr&cza ich 

SZTAM 
JEST ZADOWOWNY 

- Kto wejdzie do reprezentacji to I 
na razie trudno przewidzieć, W nie­
złej formie są już według mnie: 
Woźniak, Bazarnik, Chychła i No- I 
wara. Start Chychły stoi jednak 
pod znakiem rzapytania, bo nie wia-
domo, Ctz,y niedawno odniesiona kon 
tuzja pozwoli mu w niedrz;ielę sta­
nąć w ringu. Dziś jeszcrze ręka Chy­
chły zostanie prześwietlona. O udzia 
le więc jego w reprezentacji zadecy 
duje tzdjęcie. 

NIE ZANIEDBANO 
PRACY 

KULTURALNO - OSWIATOWEJ 
Na razie prrzerywamy rorzmowę i 

udajemy się do sali gimnastycznej, 
w której wokół młodego zetempow­
ca kol. Nasielskiego rzgromadzili się 

wszyscy nasi pięścia:rze. Chłopcy z 
uwagą przysłuchują się prelegento­
wi. !Mówi on o Il Swiatowym Kon­
gresie Obrońców Pokoju, który nie 
dawno obradował w Warszawie, mó 
wi o wielkim znacrzeniu walki o po­
kój. 

ZAPRAWA TECHNICZNA 

Pq wykł~dz~e rozpoczęła sie za­
prawa techniC!Zlla. W dużej ceystej 
sali . chłopcy· · walczyli :z. „cieniem'', 
próbowali wyprowadzania lewych i 
prawych sierpów w natarciu i w od 
skokach i wreszcie dobrze „wypom­
powani" (przekładając na język zwy 
kły: zmęczeni) udali się do swych 
pokoi, aby odpocząć przed obia-

bardzo duże. W ciągu 10 miesii:cy 
bieżącego roku polscy czytelnicy na 
byli ponad półtora miliona książek 
radzieckich (tylko w języku rosyj. 
skim) - to znaczy dwukrotnie wii:-

Warunki treningowe mamy bar dem. 

cej, ulź w roku ubiegłym. . 

dzo. dobre - r~1ówi. L:e~szych ni - Na pożegnanie tzamieniamy je-
gdz1e byśmy me 1Znalezl1. Tylko do I szcze kilka słów !Ze Sztamem. 
meczu mamy bardrzo mało czasu, I . . 
więc 0 ostrym treningu nie moie - Mecz z CzechosłowacJą będrz1e 
być mowy„, ciężki - mówi. - Goście nasi poko-

Koszykarki FSGT ·.w Łodzi 

F.SZTAM 
trener naszych p\ęśctarzy 

nali µrzec1ez niedawno Węgrów. 

Przypuszczam jednak, że nasi chłop 
cy nie zrobią nam rzawodu. 

JEST CZAS 
I NA ROZRYWKĘ 

Wcrzoraj wieczorem p.ięściartze na­
si byli obecni na „ Wieczorze Pieśni 
i Tańca" w „Ognisku", a dziś lub ju 
tra wybiorą się do teatru „Lutnia" 
na przedstawjenie „Swobodny 
Wiatr". 
Skład naszej reprezentacji us·talo­

ny zostanie nie wcrześniej jak . w 
czwartek lub piątek. 

Tabela ligó kos rv k avHJj 
żeńskiej 

AZS Warszawa 5 4:1 18.3:123 

Gwardia Kraków 5 4:1 151: 125 
Spójnia Vvarszawa 5 3:2 153: 97 

Kolejarz Warszawa 5 3:Z 109:1:!5 
Spójnia Gdai1sk 5 1:4 118:1~9 

ŁKS Włókniarz 5 0:5 97:194 

PRZEDWIOśNIE - „Upadek .tSerli 
na" II seria - godz. 15.30, 17.30, 19.30 

REKORD - „Dom na pustkowiu", 
godz. 13, 20 

Unia Piotrków 
Włókniarz Zd. Wola 
Kolejarz Skierniewice 

9 
9 
9 

10 23:19 
10 21:18 

9 24:22 

Ponad 80 proc. pm:ycji każdej no­
wej partii ksiażek jest z miejsca 
wvkupyw·anc, a wielP. zakładów 
pracy zainicjowało na prośbę pra­
cowników zakupy zbiorowe. Doty­
czą one w pierwszym rzędzie ksią­
żek klasyków marksizmu - Ieniniz· 
m-11. najnowszych wydań dzieł Le~ 
nina i Stalin;i oraz dzieł fachowych. 
Literatura politycma i gospodarcza 
stanowi blisko 1 /3 ogółu wyda­
wnictw radzieckich. Książki z za­
kresu literatury pięknej stanowią 
1 (5 wszystkich wydawnictw radzie~ 

rozegraiQ jeden mecz z reprezentacjQ CRZZ, 
drugi - z reprezentacją Włókniarza Tabela rozgrywek 

ROBOTNIK - „,Aleksander New­
ski", godz. 17,30, 20 

Gwardia Wieluń 
Włókniarz Bełchatów 

Kolejarz Koluszki 
Stal Radomsko 
LZS Pławno 

9 

8 
9 

8 
1 

8 10:13 
8 19:'26 

5 10:22 

4 14:24 
2 14:16 

kich. 

PRZEBOGATA TEl\.lATYKA 

W nadchodzący piątek i niedzielę 
odbędzie się w Łodzi międzynarodo­
wy mecz koszykówki ' kobiecej z 
udziałem drużyny FSGT z Francji. 
Jest to bardzo dobry zespól, który 
ostatnio odniósł sukces w Czechosło-

Dziak - ze Spójni stołecznej, Mo· O 
czarska i Edelman Alicja - ze Spó.ini 
gdańskiej, Hojecówna - ze S11ójni 
grudziądzkiej, Kamecka 1 Jaźnicka-z 
!{olejarza stołecznego. Zakrzewska z 
miejscowej Unii oraz Paprotówna z 

we ~ście do hg1 zapJsmczei 
ŁKS Wtókniarz 4 6 23: 9 
Spójnia \Narszawa 4 6 21:11 

Unia Swarzi:dz 4 5 18:14 
LZS Imielin 4 5 22:1;) 

Ogromna jest rozmaitość tema­
tów, które w swych utworach po-

0 Puchar. Polski• ruszają pisarze radzieccy. Dla wie­
lu autorów niewyczerpanym źró-

W Pabianicach odbył s-ię pólfinało- diem natchnienia · sa bohaterskie 
zmagania narodów radzieckich w 

wy mecz o Puchar Polski pomiędzy czasie ostatniej zwycięski~] wojny 
tamtejszym Włókniarzem a Kolejarzem z fa:::zvzmcm: 

wacji. 
Przeciwniczkami miłych gości fran 

cnskich będzie w piątek reprezenta­
cja CRZZ, w skład której we.idą: Wo~ 
·;ewódzka, · Rogowska, Parsznialc, 

ŁKS Włókniarza. 

W niedzielę FSGT będzie miał za 
przeciwnika 
Włókniarzy. 

zespót repr. Zrzeszenia 

Przed .1ezonen1 
z Łodzi. Zwycięstwo odniosła dru- „Biała Brzoza" Bubiennowa, 
żyna miejscowa w stosunku 3:1. „Burza" - Erenburga, „Wiosna !§portów ~i,11nowgch W ZSRR 

Obecnie odbędr.ie się finałowe spot nad Odra." - Kazakiewicza. takie I d 
niezapomniane książki. jak „W oko MOSKWA. W Zwiazku Radzie~- wszechz,'viązkowe, korespoi11 encyjne 

kanie na szczeblu okręgowym w nad pach Stalingradu" _ Niekrasowa, lum trwają przygotowa;;ia do sezonu zawody narciarskie, w których weź­
chodzącv piątek w Pabianicach po- czy ,,Szosa Wołokołamska" Becka i zimowego. Zatwierdzony ostatnio mie udział imponująca liczba oonad 
między lamteiszym Włókniarzem a wiele, wiele innych opowiadają 0 kalendarz zawodów narciarskich i 1 milion zawodników i zawodniczek. 

· l d 1 d d · łyżwiarskich obe1'mu1·e szereg imprez W początkach stycznia rozegrane bę-
Unią z Piotrkowa. Zwycięzca tego mez omnym uc m naro u ra nec- . 

. kiego, 0 pottiżnej Armii Radzieckiej. masowvch i wyczynowych we wszyst dą równ~ż zawody narciarskie z udzia 
meczu spotka się w roku przyszłym 0 triumfie wolności nad ciemn:vmi kich ośrodkach s):lortów zimowv~h łem czołowych zawodników. Biegi 
z reprezentantem okręgu poznań- siłami taszyzmu. ZSRR. · . płaskie odbędą się w Leningradzie a 
skiego. Jednym z tematów, do którego I W dniach 7- 21 stycznia od,będą się slalom i skoki w Bakuriani (Gruzja\. 

Narciarskie mistrzostwa ZSRR od-

CENTRALA HANDLOWA 
. I CENTRALA ZBYTU WĘGLA 

Pracownicy 
Maszynistkę, wartownika i gońca zatrudni natych 
miast · RSW ,.Prasa". Piotrkowska 68. Zgłaszać się 
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będą się w marcu w trzech miejsco 
wościach: biegi płaskie w Zlatouste, 
slalom i kombinac,ia alpejska w Ałma 
Ata a skoki otwarte w Kirowie. 

PRZEMYSŁU SKORZAHEGO 
przvgotowała szereg ciekawych artykułów, 
nadających się na upominki świąteczne i 

noworoczne: 

portfele 
porlmonetki 

towbki damskie 
drobną galanterie 

ciepłe obuwie domowe Hp. 

wszystkicb sklepach detalicznvcb Centrali ' 

Pl'Ledsiębiorstwo f>ańslvrnwe Wyodrębnionf' 

KATOWICE, ul. Kościuszld 30, tel. 36941-A!-

sprzedaje poprzez swoje Oddziały Terenowf­
Bkspozyturv i składy w całym kraju: 

10?9 

WĘGIEL KAMIENNY 

WĘGIEL BRUNATNY 

BRYKIETY 

KOKS. 
Sprzedaż tych artykułów odbywa się we l 
Handldwej Przemysłu Skórzanego. I 077 

1
1 

•--~--~--------------------------,_,,; ' ~---------------' --•ł ------------....-

OGLOSZENBA DROBNE 
ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO legit. Ubez­
z Ubezpieczalni na naz;11i pieczalni na nazwisko 
sko Pańczyk Maria. 

18179 
Szmydt Anna. 18175 

ZGUBIONO legit. Ubez- SKRADZIONO metrykę 
pieczalni na 'nazwisko urodzenia, zaświadczenie 
Janczak Wanda. 18178 wyd, przez Komisję Le· 
ZGUBIONO kartę wy- karską, odcinek zameldo 
jazdu do Niemiec i od- wania i zaświadc~enie 

dnek wvmeldowa;,ia. Pij pracy. Kowalska JaniJ\a 
Ferdynand. 181 77 .Tadwiqa. l8l80 

' 

Tradycyjne zawody narciarskie z 
okazji ,,święta północy" odbędą się, 

jak corocznie, w Murmańsku w po· 
czatkach kwietnia. Weźmie w nich 
udŻiał około 400 tys. zawodników. 

Pon.adto w· całym kraju rozegrane 
zostaną !icżne zawody z udziałem 
narciarzy wiejskich, mistrzostwa po­
szczególnych republik związkowych 
oraz zawody drużynowe juniorów. 

Bogato zapowiada się również se­
zon łyżwiarski, m. in. w początkach 
stycznia w Leningradzie, Tule i Ałma 
A ta odbędą się wielkie zawody w 
jeździe szybkiej. W ko1i.cu marca 
rozegrane zostaną w Archangielsku 
wszechzwiązkowe mistrzostwa junio­
rów w ieździe szybkiej 1 figurowej. 

'Włókniarz Boqunów 4 4 16'. 16 

Stal Bydgoszcz 4 4 l1 ::21 

Spójnia Gdańsk 4 11.21 

Kolejar7 Kraków 4 o 7:25 
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